I 


'asdje Gmrvlm a TeL 186-900 

«dministrucja Karola 2, Telatd24t 

Radaksuiff | jego zustąpoa  gimuja 
od | godzga9 1/44, 2 S$iĘ, potu. 
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(przy sapito ugóty 
Prznumersta sagjkdiczim T 0 pr 
artykuły nadesłane bez cznada bo 
aorarjum uważano sẹ sa płatne 


| Rękopisów zarówno utytych 1 oð- 
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| W pogmi za rekordem. Ze Zjazdu Legjonistów. 


Stanów Zjednoczonych. 


- || Z tego wynika, że obaj lotni 


| lotu bez, lądowania, 


Nowy wyścig dookoła ziemi. 


Trasa lotu Ameryka — Indje, 


ustanowiony przed kilku dniami przez 


mają | Wiley Posta. 
zamiar pobić nietylko rekord długości |, 
ale zamierzają zaa- | dalej na południe 


Ponieważ trasa ich prowadzi o wiele 
będzie ona o wiele 


CENY OGŁOSZEN 
erzed tekstow Ł k basa strona W p 
aw. nmi lam str, 6 tam w takścia 
© gr. oakrologi © gr. wym b p 
arona 14 tumów. drobne 13 gr m wy 


+08 proc drotaj: ogłoszenia zagranicz 
z | trójkolorowe © 100 proc drożnj 


aurycy Rosy 
Paryż, 7 re 7 aÀ (1. wł) Agencja 
Bnvasa podaje bliższe szczegóły lotu 
Ameryka-Indje dwu fricuskich lotni- 
ków Codesa i Rosyego, tórzy 
| przelecieli Aintyk 
Í bez lądowania udali ę w dalszą dro- 
fe do Indyj, 
Nad lotniskiem Le lurget nadali de. 
Pesze radjową, w któr 
prostują poprzmią depeszę 
tadaną nad Cherbourgm, stwierdzając, 
że posiadają nie 2.200 
lecz 2800 litró! benzyny, 
to im powinno wystczyć na przelot 
do Basry. Obaj czują ię znakomicie, a- 
rat działa doskona, Dalsza trasa 
lotu prowadzi 
na Monasjum, 
Aleppo do Basry. O b motor będzie na 
dal działał dobrze wadzą się natych- 
miast po napełnieniu:biorników 
do Jaoniji, 
à stamtąd po krótki odpoczynku do 
Alaski i 


Paweł Codos 


||takować rekord 


lotu dookoła ziemi, 


Bedzin, 7 sierpnia. Wczoraj w Łagi- 
szy pod Będzinem miała micjsce kata- 
strofa autobusowa. 

Na jednem z licznych skrzyżowań 
autobus, kursujący na linji Żarki — So 
snowiec, pełen pasażerów i będący w 
pełnym biegu, wpadł na wyjeżdżająca 
z bocznicy furmankę Romana Trzaskie* 
gö na której znajdowali się Adolf“ Ol- 
szówka z żoną Leokadją oraz ich dwo- 
je dzieci: 7-letni Stefan i 11-letni Lu: 
cjan. Skutki zderzenia były fatalne. 
furmanka bowiem odrzucona została 
siłą uderzenia o kilka metrów i 

rozbita w kawałeczki. 

Pod gruzami rozbitej fury znalazło 
się czterech pasażerów i furman, Na 
miejscu katastrofy zebrał się tłum lu- 
dzi, oraz przybyła policja. Wydobyta 
rannych dwoje dzieci i furmana, Któ- 
rzy cudownym wprost zbiegiem okoli- 
czności odnieśli lekkie rany una całem 
ciele, Olszówka natomiast i jego żona 
odnieśli tak ciężkie rany że zachodzi 

obawa o ich życie. 
(Olszówka: ma pękniętą kość  szczęko- 
wa. kilka. głębokich ran głowy, złama 
ną rękę: kilka głębokich ran. głowy» 


| Przed zaweszeniem konstytucji kubańskiej. 


Brozydont Wehado chre we krwi utopić powstanie. 


Hawanna, 7sierpnia (Tel. wł.) 
Wszystkie sklepy ų stolicy są nadal 
zamknięte, a na uliach dochodzi do cią 
łych starć między policją, a strajku 

cymi. Policja okonała masowych 
Mesztowań. Dzisiaj spodziewana jest 
interwencj wojska. 


r 


Prezydent Machado zwołał na“ godzi 
nę 38 po południu parliament celem 
przeprowadzęnia uchwały o zawiesze- 
miu konstytucji, Umożliwi to użycie 
wołska przeciwko strajkującym, a pre 
zydent Machado zdecydowany jest uto 


Ipić rozruchy w- krwi. 


maz zzz 
O S 


£ 


Ww Hollywood wybuchł strajk 30.000 


w Hollywood. 


techników i robotników. Wszelka pra 
Straikujacy 


fa namarła, U góry: Widok olbrzymich atelier filmowych. U dołu: Si 
przed biurem zapomogowęe m organizacii pracowniczeą 


Zderzenie autobusu z wozem. 


Dwie osoby śmierteinie ranne. zo) 2 


dłuższą od linji, jaką przeleciał Post. 


złamaną rękę; oraz ogólny 
ciała. Prócz tego szereg 


wstrząs 
lżejszych ran 


W Warszawie odbył się ogólny zjazd Legjonistów. Zdjęcie przedstawia tro- 


na twarzy. Żona jego natomiast prócz | czysty moment składania wieńca pod krzyżem Romualda Traugutta na tere- 


ogólnych obrażeń 
podstawy czaszki. 

Z pasażerów autobusu kilka osób 
zostało tylko lekko skaleczonych. O: 
liary wypadku Olszowkę í iego żowię 

w stanje bezprzytomnym 

przewieziono natychmiast do szpitala 
Będzinie, gdzie. poddano ich operacji. 
Stan fch jest bardzo ciężki. 

Kierfjwcę autobusu Czesława Kłę 
bowskiego aresztowano. 


doznała pęknięcia 


Warszawa, 7 sierpnia (Tel. własny) 
Na rogu ulicy Siennej i Marszałkow= 
skiej wydarzył się wczoraj niezwykły 
wypadek, zakończony 

ciężkiem poranieniem dwu osób. 
z EC COCA 


Nie wolno hałasować pod oknami Hitlera! 
Policja dba o spokój kancierza, 


FRerchtesgaden, 7 sierpnia. Kanclerz 
Hitler przebywa jak wiadomo na urlo 
pie wypoczynkowym w okolicy Berch- 
tesgaden znanej bawarskiej miejsc»- 
wości uzdrowiskowej. Wczoraj wyda= 
ły władze zarządzęnie, by spokój kan- 
glęrza nie został, ,niczem za«łócony. 
Drogi, prowadzącej ~ma Schlassberg, 
gdzie mieszka Hitler, 


nie wolno używać nikomu 


prócz kanclerza i jego najbliższego | Buda ` 

. ; RO peszt, 7 sierpnia, Korzystając. z 
OSA, Fole E e ay uia e czy pora w Budapeszcie kilku „wybitnych 
à : $c! i turystow Z ođdezw® | Polaków, przybyłych na Jamboree, zwią 
RA unikano głośnych rozmów í śpie- zek Legjonistów Polskich na. Węgrzech 
wów w okolicy siedziby Hitlera, a urządził skromne, ale serdeczne przyję” 
cie. 

Zebraniu przewodnicz b. legjonista 
polski Ferdynand Lee Miklossi, który 
powitał gości z Polski, a w szczególno” 
ści założyciela pierwszego Klubu. pol- 
sko-węgierskiego, dra Czesława Łukasz 


Bitwa pod karczmą. il 
pamai Odparty atak koczowników, 


Piotrków 7 sierpnia. W dniu wezo 
rajszym, w godzinach porannych, w 
osadzie Śrocko, gminy Podolin» powia- 


przeciwnie starano się kamclerzowi 
uprzyjemnić pobyt. 
Równocześnie policja 
publiczności z wezwaniem, by nie ob- 
serwowano Hitlera przez lornetki. 


Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 


—— 


wotną porażkę. 
Szynk jednak w porę zamknięto. 
Rozwścieczeni cyganie, 


tu piotrkowskiego, miejscowi wieśnia- usiłowali wyrąbać drzwi 

cy stoczyli walkę z taborem  przejeż- |siekierami. W tei chwili zjawiła się po- 
dżających cyganów. Bójka, dzięki na- |licja. 

tychmiastowej interwencji policji, nie Cyganów  pociągnięto do odpowie- 


dzialności zaś cygankę, pochwyconą na 
uczynku kradzieży osadzono'w aresz- 
cie do dyspozycji władz sądowych. 


pociągnęła za sobą poważniejszych 
skutków. 

Około godziny 9 rano w osadzie za- 
trzymały się trzy bryki cyganów. Cy 
ganki rozbiegły się wnet po osadzie z 
wróżbami. Kilka z nich weszło do szyn- 
ku. Znajdujący się mężczyźni zauwa- 
żyli, żę jedna z cyganek usiłowała 

skraść z bufetu kiełbasę. 
Cygankę zatrzymano, W sukurs jej po- 
śpieszyli cyganie. 

Wieśniacy rzucili się na nich i po- 
e tn dotkliwie, wyrzucili z lo- 

alu. 

W chwilę później zwyciężeni cyga' 
nie oblegli szynk i uzbrojeni w siekiery 
i drągi, zamierzali pomścić swą pier- 


Mecz tennisowy 


Dolar prywatnie 6,60 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
6.65, w płaceniu 6,60; dolar złoty w żą- 
daniu 9.10, w płaceniu 9.08; funt angieł 
ski w żądaniu 29,70, w płaceniu 29,50; 
rubel złoty w żądaniu 4.85, w płaceniu 
480; marka w żądaniu 2,12, w płaceniu 
2.10; za 100 fr w francuskich w $8- 
daniu 35.10, w płaceniu 35. Bank Polski 
dzis w godzinach rannych kupował do- 


e. 
lary pa 6.45, Drei 


Odbyły się w Warszawie na kortach 


ska —= Włochy, 


Uroczystości legjonowe w Buda 
Wzruszająca uroczystość w- stolicy 


nie dawnej Cytadeli 


oO 
Policjant pod samochodem sanitarnym. 
EEN Niezwykły wypadek w stolicy. 


Pędząca z nadmierną szybkością 
karetka pogotowia wpadła na kierują: 
cego ruchem na skrzyżowaniu ulic pos 
sterunkowego Tadeusza  Kolasińskiego 
oraz ua przechodnia Konstantego Gli- 
zińskiego. Obaj odnieśli bardzo ciężkie 
obrażenia i zostali przewiezieni inną 
katziką do szpitala. 


Zgon profesora. 


Warszawa, 7 sierpnia (Tel. wł.) 


zwraca się do | Wczoraj zmarł w Warszawie długolet= 


ni profesor farmakologii uniwersytetu 
warszawskiego Władysław Mazurkie« 
wicz. 


eszcie. 
ęgier. 


kiewicza otaz' pułk. dypl. Tadeusza Alfa 
-Tarczyńskiego, A 
szefa sztabu DOK, Ty. w Łodzi. 
Dłużej: przemawiali b, minister spraw 
wewnętrznych, dr.. „M. Dömötör, kpt. 
Erdós, znany poeta, por, Molnar «oraz 
b. legjonista Falway; wszyscy podkre- 
ślali konieczność podtrzymania przyjaź: 
ni polsko-węgierskiej. 

W miłej pogadance, jaka się potem 
wywiązała zabierali głos: poseł na Sejm 
weg: dr. Ernest Kowacs, bar. Nyary, rad 
ca Hidy, prez, Stow. Polaków na Wę: 
grzech, dyr. Bartel, oraz goście z Pol- 
ski, 

Wieczór zakończył się odśpiewanień 
kilkunastu pieśni żołnierskich, et 
skich i polskich, śpiewanych z zapałem 
nietylko przez b. legionistów ale i przez 
starszych panów. | 

Goście z Polski byli wprost zaskocze 
ni gościnnością i serdecznością tej sym: 
patycznej garści Węgrów, którzy w cza 
sie wojny dobrowolńie znaleźli się w 
szeregach Legionów Polskich, a obecnie 
są najlpszymi ` propagatorami sprawy 
polskiej na Węgrzech. 


— 


Polska—Włochy: 


W. K. S. Legia zawody tennisowe Pot 


eliminacyjne do walki © puhar Davisa w 1934 r. zakończone 
porażka Polski. Zdięcia orz odstawia Hebde i Sertarią 


w 2 


„ÊE ECER, 


Dramat małżeński w Warszawie. 


Pięć. śmiertelnych strzałów nieszczęśliwego męża. 


Warszawa, 7 sierpnia, Wstrząsająca 
tragedja małżeńska rozegrała się w no 
cy w domu przy ul. Wiejskiej 14. 

W domu tym w mieszkaniu szwacz- 
ki, Karoliny Ludwiki Meyerowej zaj- 
mowała pokój w charakterze sublokator- 
ki 30-letnia Justyna Sztandurowa, kel- 
nerka , zatrudniona w oficerskim kasy- 
nie garnizonowem. Sztłandarowa nie ży- 
la zeswym, 35-letnim Stefanem b. do- 

rcą domu przy ul Wilczej 30, od 6-ciu 
miesięcy, 

Małżonkowie pobrali się przed 8-miu 
aty, dzieci nie mieli, a pożycie małżeń 
skie było jednem pasmem awantur i 
nienorozumień. 

Sztandar kochał bardzo gorąco żonę, 
był o nią zazdrosny, 

ta zaś lekceważyła sobie męża 
przebywając w towarzystwie innych 
mężczyzn 1 śmiejąc się z jego wyrzutów. 
Małżonkowie kHkakrotnie próbowali się 
rozstać, jednak po kilku tygodniach 
fytandurowa wracała do meźa, 

Charakter jej nie zmienił się jednak 

wreszciew lutym b. r. po wymówkach 
„e strony męża, Sztandurowa opuściła 
ago mieszkanie, przeprowadziła się do 
Meyerówej, utrzymując się z posady 
kelnerki w kasynie garnizonowem. Zroz 
paczony mąż niejednokrotnie prosił żo- 
uę, jednak bezskutecznie. Przejścia mał 
żeńskie tak podziałały na niego, że 
sprzedał swe funkice dozorcy domu i 
od tej chwili błądził po mieście, noco- 
wał pod mostem, w przytułku przy ul. 


Dzikiej i t. d. 

Wczoraj o północy Sztandur czekał 
przed domem na żonę. Doczekawszy się, 
poszedł wraz z nią do mieszkania Me- 
yerowej, gdzie poprosił, by dano mu 
coś do zjedzenia, gdyż jest bardzo głod 
ny. Jako przyczynę swego przybycia 
podał, iż chce się pożegnać z żoną, 
gdyż wyjeżdża i nieprędko wróci, 

Meyerowa po krótkiej rozmowie wy- 
szła z pokoju, pozostawiając małżeń- 
stwo samo. 

Nagle została zaalarmowana hukiem 
kilku, szybko po sobie następujących, 
wystrzałów rewolwerowych.. Przerażo- 
na kobieta wpadła do pokoju i ujrzała 
wstrząsający obraz; na podłodze leżała 
Sztandurowa w olbrzymiej kałuży krwi, 
ranna czterema kulami w klatkę pier- 
siową i brzuch, obok niej zaś leżał jej 
mąż z raną w prawej skroni i rewolwe- 
rem, zaciśniętym w dłoni. 

Wezwanv lekarz pogotowia 
stwierdził śmierć  Sztandurowej 
wskutek czterech ran, oraz stan bez: 
nadziejny jej męża wskutek rany pO- 
strzałowej skroni. przyczem kula strza 
skała czaszkę i wybiła oko. Rannego 
przewieziono do szpitalą św. Rocha, 

gdzie zmarł 
mie odzyskawszy przytomności. 

Zwłoki Sztandurowej po omlędzi- 
nach przez komisię sądowo-lekarską 
przewieziono do prosektorium. Na miej: 
sce zbrodni przybyli sędzia śledczy, 


—— 


— 


Generalna batalja w rodzinie Kwieków, 


Łódź. 7 sierpnia, Na terenie pose 
si przy ulicy Łagiewnickiej 47 koczu- 
je tabor cygański, zamieszkany /przę- 
ważnie przez rodzimy Kwieków. 


Od pewnego czasu w wymienionym 
taborze na porządku dziennym były 
nieporozumienia i spory. Wczoraj do* 
prowadziły one do generalnej rozpra- 
wy pomiędzy Cyganami, Około rodzi 
ny 10 wieczór rozgorzała wielka bój- 
ka» którą z trudem zlikwidowała poli- 
CIA, 


W wyniku rozprawy zostali poka 


DOKTOR 


Speci. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów [porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przylmaje od 9 do 11 rana i od Grdo 8. wlecz 
w niedziele i święta od 10 do 12 w nol 


Dr. med. 


L. BERMAN 


powrócił 
Speel» ata chorób wanerycznych 
skórnych i moczopłelowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 

Przyjmuje od godz, 8 — 11 l od 4 — 8 

w nedzielie 1 święta od godz, 9 — 1. 
Dla alezamożoych «eny lecznie. 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych | moczopłclowych 
Południowa 28, tl. 201-953 
Przyvmuje od $ — il rano 0d5 — 8 więca, 

w niedziele | św ęta od 9 — | 


Dr. 


$. KANTOR 


śpec. chorób pizze, r ye wenerycznych 
i moczopiciowych 
przeprowadzi! się na al. 


Piotrkowska 90, 
telefon 129-45 

Przyjmuje od 8 — 21 od 5 — 8 wiecz. 

w niedziela | święta od 8 — 2 po poł 


——M(m<LrLLL rrr ccc rss r r Z). | m _ wn c, o 


Dr. med. 


il KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
te l 213- 68, 
Przyjm. cods, od 10—13 i do 5—8 po poł, 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


2. STACHOWSKA 


akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła sią na 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 
powróciła 


przyjmuje ed 2 — 4 | 630 — 8.30 wiecs 


Dźwiękowy kino - teatr Po taz pierwszy w Łodzi, 
śe produkcji - : ir A 
d s 
89 C © R | O dźwiękowej N b D g słówaej 
Zlelona 2/4. p t |: eZ IeCZna ra 
Dziś í dni następnych rewelacyjny Sensacja | Emocja! Miłość ! 


podwójny program 


leczeni sami Kwiekowie, a mianowicie: 
L6-1etnia Maria Kwiek odniosła pə: 
ważne rany głowy, maż jej  Włady- 
sław Kwiek, pełniący urząd wójta cy- 
qańskiego Łazar Kwiek. sołtys, svi 
iego również Łazar oraz dwie młode 
Cygamki Lola i Marja Kwiekówny. 
Wszystkim udzielił pomocy 
miejskieeo pogotowia ratunkowego. 

W ciągu niedzieli w  bójkach i wy” 
padkach ulicznych odnieśli obrażenia: 
Marja Rzeszyńska, zamieszkała przy 
ulicy Tokarzewskiego 4% Ryfka Szmer 
ting (Limanowskiego 142), Mieczysław 
Perher (Żeligowskiego 55) Szała Opa 
towska (Marysińska 4) oraz. Micszy- 
sław Lipiński, zamieszkały przy ulicy 
Szopena J2 

Wymienionym udzielił pomocy ic- 


karz pogotowia Kasy Chorych. 
|| p ZESR ZZ a nii KE || dkg TR. „IKETLYCZZ 


TYLKO NA PIĘĆ DNI 


PRZYJECHAŁ DO ŁODZI 


Chiromanta Władek znawca duszy ludz- 
kiej, wybitny psychośgrafolog i fizjogno- 
mista. Bez najmniejszych wskazówek 
nieomylnie opowiada przeszłość, teraź- 
niejszość, przyszłość zainteresowanego 
otoczenia lub osób bliskich nawet z o- 
kazanej fotografjij względnie próby pis- 
ma, NIE ZWLEKAJ -. PRZYJDŹ ZARAZ 
a w najtrudniejszych problemach i kwe- 
stjach życiowych — dobra rada i trafna 
odpowiedź oraz horoskop na przyszłość 
wprowadzą Cię w zdumienie i szczery 
zachwyt. 
Łódź, 6-qg0 Sierpnia 33 m. 10, par- 
ter, na lewo. przylm od 10 do 1 
i od 4 do 8 wieczór. 


Doktór 


$OŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych | większone, mając na uwadze, iż naród 


i skórnych 
powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór ,biagaliśmy» ale 


Dr. Med. 


J. Berlin 


chor. kobiece I położnictwo 


Karola 8 tel. 224-52 


przy muje 5—8 wiecz. 


Dr. med. 


M. JAKOBSON 
CHIRURG 
powrócił 


Ul. D-ra Sterlinga 22 (Nawo- Targowa) 
Telef. 174-42, 


Dr. Med. 


M.KLACZKO 


powrócił. 

Chor, uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66, 
Przyjmuje 12 — 1 1 od 6 — 7 po poł 
Ceny lecznicowe. 


2 IMs- 


lekarz; etytucji wygłosił prezes Słowek, poruszając 


Dawno oczekiwany tilm najnowszej 


ze swoim ulubionym koniem 


1 
| 


2 


brady 12 Zjazdu Legjonistów toczyły 
się w Warszawie na Cytadeli pod krzyżem 
| [raugutta, gdzie odpruwione zostało na 
wstępie nabożeństwo przez J, E, biskupa po 
| lowego ks, Gawlinę, 

| Obrady zagaił b, minister Jan Piłsudski 
| który mówił o zmaganiach narodu polskie- 
go z zaborcami w czasie długotrwałej nie- 
woli. Zkolei odczytano list Marszałka Pi.. 
sudskiego, r 

„Pikiliszki, 4 sierpnia 1933 r, 

Kochuni Przyjaciele! 

Na wasz zjazd w Warszawie, nie mogę 
przyjechać, piszę list, Kiedy teraz na brze 
gu pięknego, podwileńskiego jeziora siedzę 
i słucham cichego szmeru łagodnie  pluez- 
czącej fuli; wspominam dzieje swojej barzli 
wej, pełnej przygód przeszłości, powtarzam 
wtedy cudne słowa poety: 

„Bo kiedy grzebię w Oczyzny popiołach 
I potem ręce znów na serce kładnę, 
Wstają mi z grobów mary takie ładne, 
Takie przejrzyste, świeże, żywe, młode, 
Że po nich płukać nie umiałbym szczerze” 

A najczęściej po głowie snują się te 
chwile grozy i uporu duszy, której my tak 
dużo i tak wiele mamy za sobą, Chwile, gdy 
serca aż łamały się z bólu i zmęczenia, gdy 
czoła zroszone były nietylko potem, ule czę 
sto i krwią, a ja nawoływać musiałem do 
trwania i wytrzymałości. Niechybnie nale 
żymy do okresu „Ojezyżny w popiołach*, 
u więc są „ładne* ta nasza praca naszą wy- 
trwałość, 

I dziwnym zbiegiem okoliczności, jedno 
cześnie, gdy chwile grozy przypominam, w 
modrych falach jeziora widzę oczy, oczy 
tak mi miłe tak szczerze kochane, oczy 
dziecka, pełne zachwytu i pełne ciekawoś- 
ci. 

A zmawsże myślę, że tak żyć, jak żyłem 
warto było jak warto było ten ból zmęcze 
nie przewyciężać, jak przezwyciężałem, 

r Józef Pilsudski, 


Następne przemówienie o reformie kon 


szezegółowiej jedną z bardzo zasudniczych 
zmian, sprawę struktury senatu w ujęciu no 
wego projektu, 

Celem konstytue ji nówej — wywodzi— 
jest stworzenie z senatu takiego ciała, w 
skład którego wchodziłiby nie ludzie speku 
lujący na protekcji, lecz ludrie nuprawdę 
zasłużeni, a więc przedewszystkiem ladzie 
odznaczeni krzyżem Virtuti Militari, ludzie 
którzy wykazali iż coś potrafją dla ogóła 
zdziołać, ludzie, wykużą się dominującem 
stanowiskiem w przodającej ich działalno 
ści. W skład senatu wchodzić winni ludzie, 
którzy dali dowody pracy większej niż wy 
magano od przeciętnego obywatela, Zamie- 
rzeniem konstytucji nowej jest powołać na 
stanowiska ladzi odpowiedzialnych, ludzi 
do objęcia stanowiska na podstuwie swej 
działalności całkowicie przygotowanych. 

Senat winien być instytucją stałą: 
która uzupełniałaby się w swym skła. 
dzie co dwa do trzech lat. Senat winien 
decydować, kto ma prawa wejść w je- 
go skład, a tylko jedną trzecią miejsc 
w Senacie obsadza prezydent Rzplitej. 

Powoływanie do pierwszego senatu 
po uchwaleniu konstytucji ludz, odzna- 
czonych krzyżem „Virtuti Militari“, za- 
pewni ciału temu całkowitą bezstron- 
ność. 

Wejście do takiego senatu zarówno 

| pos, Arciszewski z P. P, S.C K W, jak 

i płk. Arciszewski z narodowej demo- 
kracji, który, jako jeden z pierwszych: 
krzyż „Virtuti Militari“ otrzymał. 


wykuwać musi swoje dzieje własnemi 
rękoma, a nie cudzą protekcją. a nie 
spekulowaniem na tej protekcji, bo Pol- 
ski my nie wyżebraliśmy. ani mie wy- 
wywalczyliśmy — za- 
kończył p. Sławek swoje przemówie- 
nie. 

Ostatnim mówcą był generał Sta- 
woj Składkowski, który mówił o kry- 
zysach łakie przeżywał naród i legjoni- 
ści w ostatnich dziesiątkach lat. Wkoń- 
cu odczytano rezolucję w odpowiedzi 
ną list Marszałka Piłsudskiego: nastę- 
pujecej treści. 

„Obywatelu Komęndancie! Twoi 
wierni żołnierze, zgromadzeni na dwu- 
nastym zjeździe legjonowym, na miej- 
scu stracenia Romualda Traugutta, 


przesyłamy, wodzu. ślubowanie trwa- 


Dr. med. 


Ł NITECKI 


ehoroby skörne, weneryczne 
) moczepiciowe, 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


Przyjmuje od 8—9 rano i ód 6—8 wiecz 
w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w poł. 


ZIUBKOWSKA Szprenc uj. Kelenbacha 
Nr. 21 zgubiła legitymację Funduszu l 
Bczrob. wyd. w Łodzi,  & 


TOM MIX 


Pierwszy polski 
Triki! 


-ty Zjazd Legionów w Warszawie. 
Tekst listu Marszałka Piłsudskiego. 


tej i ofiarnej służby dla Polski. Świado- 
mi tego» że siłą obronną mocarstwowe- 
go stanowiska Polski jest zorganizowa- 
nie wszystkich sił, że Polskę obroni ka- 
rabin, a nie rezolucje uchwalane na 
wiecach”, 

Następnie odbyła się defilada przed 
Prezydentem Rzplitej na Placu Zam: 
kowytm. 


Q godz. 4 pop. wręczono kpt. Skar 
żyńskiemu w Łazienkach jako członko- 
wi POW. — Krzyż Legjonowy i dy- 
plom podpisany włosnaręcznie przez 


Marszałka Piłsudskieco. 


Ó godz. 21 wieczorem uroczystości 
12 Zjazdu zakończyły się i uczestnicy 
rozjechali się z Warszawy. 


UROCZYSTOŚCI NIEDZIELNE 
W ŁODZ!. 


Łódź, 8 sierpnia, Wczoraj. w drugfn 
dniu uroczystości lezgjonowvch. o go» 
dzinie 7 rano odegrana została tradv* 
cyjna pobudka, a o godz. Fej rano w 
ubecności oddziałów wojskowych ʻi 
strzeleckich, w kościele garnizo'to 
wym św, Jerzeio odprawiona została 
tiroczysta msza św. Następnie odbyła 
się defilada. 

W tymże czasie t.j. o godzinie 10 
rano w Rudzie Pabianickiej na ul. Pit- 
sudskiego odbył się start zawodników 
do biegu sztafetowezo Ruda Pabjanic- 
ka — Łódź o nagrode przechod Ia 
Związku Legjonistów. O godzinie 10.40 
odbył się finisz biegu na Placu Wolno: 
ścj oraz rozdawanie nagród i żetonów 
pamiątkowych uczestnikoni. 

O godzinie ldeł z Placu Wolności 
nastąpił start do 10-kilometrowego bie 
gu kolarskiego o nagrode przęchod lą 
Federacji. Polskich Związków- Obroń- 
ców Ojczyzny. 

O godzinie 14.30 rozpoczęła 'się w 
parku Flelenów zabawa ludowa na bol 
sku zaś sportowem w  Helenowie za- 
wodv spórtowe. 


W POWIECIE ŁÓDZKIM I ŁASKIM. 


W Pabjanicach w sobotę odbył się 
capstrzyk oraz rozpalono ognisko ` wW 
niedzielę zaś po uroczystem ' nabożeń* 
stwie defflowały oddziały Zw. Legjoni: 
stów, Strzelca Zw, Podoficerów Re- 
zerwy' i Zw. Ręzerwistów przed wla- 
zami lederach,t „EAN 
W Rudzie Pabfmickief Zfłerzu 1 
Konstantynowie zostały  zortęańjtzowa- 
ne również. podobne uroczystości. 


| Z; 


a EE 
WYSŚCIGI.KONNE w ŁODZI. 


Rezultaty z dnia wczorajszeo. 


Gentry, og. stajni „Natalin (K. hr, Zumoyskie. 
go). Zwycięzca magrody Wielkiej Łódzkiej — 
10,000 złotych. — 

Gonitwa I. Nagr. 1000 zł, Gonitwa z przeskodą. 
mi dla 4 l. i st. Dys, 3,000 mtr. 

1 Grzybek Pierwszy, og. L. Bukowskiego (ż, 
Ziemiański). 2. Tuberosa, kl. st, „bobownia” (J. 
Lipiński, 8, Gwido, og. L. Jędrzejewskiego (j. wła 
telciel), 4. Carelle, kl. M. Antoniewicza (j. Wyż. 
galsik), 5. Warszawiak, og. I. hr, Mielżyńskiego 
Wygrane w walce o pół dł, Czas: 3 m, 46 a, Tot 
zw. 6 fr. 6 i 9 zł. Wycofane: Indjan, Irisch, Or. 
phan 1 Awiator. 

Gonitwa II. Nagr. 1500 sł, dla 3 li st. Dys 
1.400 mir, 

1. Polmodie 7, kl. C. Nowackiego (È. Jagodziń: 
ski). 2 Cudem Cudów, kl, T. Kostkiewicza (j. Koń 
czal). 3. Temperament, og. J. Podczaskiego (chł. 
Gruda), 4 Kruszyna. ki. st. „Natalin* (ż, Paster- 
nak), Tberus, og. st. „Topór“ został na starcie, Wy 
grane prowadząc gonitwg z miejsca do miejsca pew 
nie e 1 dł. Czas: 2 m, 40 s Tot zw, 9,50 fr. 7,50 
i 1150, 

Wycofane: Rozmaryn II, Korsarz, Jontek. 

Gonitwa Il, Nagr. 3.000 zł, Gonitwa z płotami 
dia 3 Ł i st. Dyst. 3,600 mtr. 

Hajduk IL. og F, Chmielewskiego (j. Dylik). 
2. Jar, og. st „Bończa* (j. Lipiński), 3. Jarrach, 
og. Št Frydera (j. Kurowski). 4. Irish Orphan, kt. 
st. „Osęk* (j. Raniewicz). O. Figiel, og. st. „Osęk” 
(j. Cherubin) upadł — złamał nogę. Wygrane pro- 
wadząc gonitwę dość pewnie o 1 dł, Czar: 4 m. 
25 sek. Tot sw. 8,50 fr. 6,50 i 15— Wycofany: 
Promyczek. 

Gonitwa 4. Nagr. 1,800 zł. dla 2 1. Dys. 900 m. 

l Loup Garon, og. s. „Natalin“ (j. Tobiasz). 
2. Maja III, kl, k. i S. Enderów (ż. Jegod-iński). 
3, Babiniez, og. A. Mieczkowskiego (j. Kowalec). 
Wygrana łatwo o 1 dł. Czas: 56 s Tot, 16 zł, Wy- 
cofane: Simonetta, Fatum i Alpara. 

Gonitwa $, Nagroda Wielka Łódzka im. Alb. 
hr. Wielkopolskiego — dla 3 1. i st, Dyst. 2.400 m. 

Gentry, og. st. „Natnlin* (ż, Pasternak). 2. Fer. 
rydor, og J, i H. Strzemińskich (Ł Jagodziński). 
3. Maraton og. Z, Cierpickiego (ż. Chatisow). 
4 Nerw, og. St. hr. Korzbog—Łęckiego (chł. Szy: 
mański). 5, Ibarra, kl. T, Siedel'a (j. Kowalec), 
Prowadzi gonitwę Ferrydor, na ostatnim zakręcie 
Gentry łatwo minął Ferrydora I nie niepokofony 
przez nikogo wygrał wyścig, Czas: 2 m, 37 a Tot 


Legjon ulicy 


sansacyjno + życiowy dźwiękowy film. 


| Niebywała obsada! Niezrównana gra 12-iet. chłopca. 
Ceny zniżene; na | aans 451 54 gr. nastenne 54, 85 i 1.09 Sala nowocześnie wentylowana i ehłedzona Pocz, ogdz. 4 pop, w niedziele i świeta o g, 12 w poł. 
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Zdarnia i wypadki 


iegłej doby. byci 
(=) O g002,40 samolot Codesą i Rosayego U 
kazał się nadybreecżem (rencuskiem i minął LU 
Bourget, lecas wachód, 
Lotnicy padomiii przęa swój nadawczy apafól Z 
radjowy, iè päają jeszcze okolo 2200 litrów besgi i 
ny 1 spodziew wię przy pomocy tego zapusu doł | ZWiąza! 
cieć do indii. wodów 
(—) W Beiecsgaden odbyła się konferencje B | r 
- leisy wi 
rodowo -socjuyczną w Berchtesgaden, AÀ 
Hitler wyśł na tej konterencji dłuższe prw , JEGNnocz 
mówienie trwie około trzech godzin, przycze 
Wskazał on głównym celem polityki gospodar rawc 
cj Niemioc walka z bezrobociem, 3 5 l 
Pierwsza fatej walki zakończona została obč yalnyci 
nie daniem pr dwu miljonom bezrobotnym, ja szc 
Druga fazmiki taj rostrzygnąć mię musi w”: a tak 
mie, kiedy bed trzeba wytężyć wszystwia uity, ab) Maid 
niedopużcić dorostu bezrobocia. Trzecią tazą WW ajdro 
ki a bezrobociebędzie akcja wiosenna. kite B | Uszkod; 
wicie i ostateci bezrobocie zlikwiduje, Ak e 
cja 
(—) Weczorajzy udalale 13 delegatów odbył M Bocz i 
w Katowicach ngres zespołowy pracowników | zęła 
niczych. cały ro 
Kongres oriedział mię przeciwko proklamów | przewo, 
miu strajku, wąpił jednak s protestem przeciwM 500 ki 
1 
orzeczeniu kom arbitrażowej. 
t=) Ministkomunikncji upoważnił wojowodó? i 
do częŝciowegonorzenia zaległych optat s tytui Syt 
państwowego fuiszu drogowego s wymiarów 1931$ feròzol 
r. 1 1989- 33 r. samochodów zarobkowych. autobi | < m 
wów. ciętarowyć taksówek według swego uznańh | |€ bez 
t—) Ministewo skarbu przystępuje do opr | Hłanowi 
wania projektu wellzacji przepisow ustawy © P tisku îr 
datku obrotowyiW związku x tem? pracami sana id E 
wano wyjazd dęjektórych krajów, mianowicie 0 ących 
Austrji, do Czegłowacji itd, pp. dr. Lubickiego |= nie 
izby przemysłów handlowej i p. Jana Rejess z mi obowia: 
starstwą skarbu lego = 
Jako znawcyagadnień podatkowych delegaci £ J 
mają się zasnajoć a całokształtem systamńu gonia! | Zarobki 
nia podatku obrywego tylko od producenta, maii proce 
scalenia poboru datku obrotowego wymaga dowej angażo! 
dnych obliczeń iparte jest na tam, że płaci pot Z a 
tek tylko produci, natomiast ani odbiorcy hurtowi GWiąze 
ani detaliczni niętacą Lego podaku, mysłu 
W ten oposówiadze skarbowe mają o WW] do :ał 
) le wa 
mniej pracy, gd; następuje znaczna redukcja całk 
by płatników, zrkjsza mię ilość nakazów, rekursóf owi 
itd. te kon: 
Rzęcz jasna, te parany u źródła podatek obrotow kierni 
"i Ą 
jest wyższy, niż ognie 1 muali pokryć wszystkia 
chody skarbu s vnienionego podatku. Fabrykaf | J 
wiicza podatek daaikulacji towaru. Fg 


Projokt ten mbyć wykończony w ciągu jesieej ttwą zi 
i wprowadzony w 'cje w najbliżazym Czasie. tzoitałli 

(—) izba akartyg, zgodnie s zarządzaniem MF) i> 
sterstwa skarbu, wala podległym urzędom skarti L$ 
podatku 6 Wząlędc 


wym instrukcje wprawie wymiaru 

spadków 1 durowiz la tylk 
Przy wymtarze+go podatku obecnie nie W wyk 

dzie doliczany 10 pę. dodatek, który był ona 
wo wprowadzony wa z podobnym dodatkiem GPSEN) lys 
innych podatków. | kino W 
—z0 tbawiać 
ti lecz: 


PKTÓR 


H. RÓĆŻANER, Y 


Narutowicz 9. Tel. 128-98, Scenicz 


-Chorobywaenóryczne, mi 
moczopłcywe i skórne. 
ócił M 
povroc af 
Przyi mule ed 8 10 rano t 6=9 p0 m | Fiori, 
te, ski 
Na mit 
Mzedsię 
dlkana: 
| ow. 650 fr. 5,50 1 5,50. Wycofane: Polmodie | 
i Parlier, i Tea 
Gonituwa 6. Nagr. 200 sł, dla 3 1. i st: py” | Rym c 


1.500 mtr, kańska 


I. Nutt, og. L. Trifa (chł. Pule), 2, Graal w ye 
kl. I, br. Alvensleben— Schonbom, (ż, Dorot! e. W 
3. Grigollatis, kl. st. „Nautalin”*  (ż. Pasternik) je gosc: 
1, Persona Grata, kl, L Nowackiego (ż. Jagodź iwch re 
kt). 5, Etoile ILK}. Srhr. Korzborg.Łęckiego (Ai Sj. 
Szymański), 6. Sternłume, kl J. hr. Miel i lan W 
go, 1, Gironde, kl, A Mieczkowskiego (chł. Kaf Tu; 
marek). 8. Gigolo, o, T. Seidel'a. 9. Podol EINI an 
kl. W. Jnagiewicza (f Jagodziński). Wygrane 
szem łatwo o 1 dł. Żzas: 1 m, 23 sek Tot * 
21,50 fr. 6,50 8 i 6al Wycofane: Landa III, M] 
kiza II i Farsan. 

Gonitwa 7. Nagr, 1,000 zł. dla 31,1 a DF 
2,100 mtr, 

L Galicja, st „Nitalin* (j. Tobiasz), 2. C 
kl. M. Łoszczkiewicz (j. Jagodziński). 3, Kor 
ran, og. st. „Osęk” ij. Kończal), 4. Herod Be 
kl, T. Seidl'a (chł, Świecki). 5, Dzierlątka, kl | 
wBończa”. 6. Palmyr: IU, kl, R, Rogowskiego 


ol 


Ra, che 
koracje 
Naa 
RENE 


L 


Kawalec): J. Wigor N, og. W. Jungiewieza (i. *|  Utart 
chowiak). Wygrana finissem pewnie a pół 8] anie. 
Cras: 2 m. 20 sek, Tot, zw, 11 zł. fe 5,5 150] flem lo 
Herod został na starcie — zwrot stawek. wye) Szości 
na: Fathma. | óWłęcaj 
EWENTUALNE WYPŁATY. |łateczi 

Gonitwa 1 Gazella,19, Tuberosa 60,50, Ć | jem wi 


| fikiów 


72 i Warszawiak 146, — Gonitwa 2. Kruszyna 


Cudem Cudów 54,50, Temperan:ent 56, Gonit, Patruj 
sŁ „Oręk* (Irish, Orphan 4 Figel) 15, Jarrad Konsek: 
Jar 54. Gonitwa 4, Maja 7, Babinicz 40. — Go oka 
5. Ferrydor 20, Maraton 49,50, Nerw 173. jak 
205. — Gonitwa 6, Grigolatis 13, Persona © Mzykre 
57,50, Gracja 9%, Gigolo 116, Sternblume 17% * | S0ścj, 
rande 244,50, Etoile IL 300 i Podolanka 44077 | 
Tegoroczny sezon wyścigów konnych w ub p 
zaliczyć należy do udanych, aczkolwiek frekw** ha rz 
Jest nieco mniejsza od roku zeszłego Należy to r] n b: 
pisań ogólnemu kryzysowi, a także jednocze” i N e 
odbywającym się wyścigom w Lublinie | ką da 
Kilka słów uznania należy złożyć pod ake | A bar 
rekretarjątu, który chętnie służy prasio pacia 
informacjami. Pozatem obroty totalizatora — WA m 
nie znacznie się poprawiły, wpłynęło na to i iście 
ne tępienio pokątnego bookmachersitwa prz | Mniej i 
Kozłowskiego, który zaprowadził surową kont” | Moja z 
na wzór Warszawy. Rachuba jak »wyklo €p gr nas 


działa pod kierunkiem pp, Zicliñskiego i Wye dalece, 
skiego. nia; 

Szkoda, że w tym roku przybyło na tor 1687 — ( 
mniej koni przeszkodowych i płotowych, gdyś 
ścigi te cieszą sig w Łodzi ogromnem Do 
niem i należałoby w przyszłości zachęcić wo] 
mew op, oficerów i właścicieli tych koni. 


> Str 4 
a_reercze rm 


i 


:dki | 


| 
Życie Warszawy w kilku 
Rosayego 1. wierszach. 
minął taj 
marhe. Z powodu okresu letniego prace 
sapusu doł | Związane ze sprawdzaniem stanu prze- 
wodów gazowych na ulicach nabrały in- 
terencja Bi NE © ó a 
 lensywności. Sprawdzanie odbywa się 
jlużaze pre | jednocześnie w kilku dzielnicach miasta, 
 przyczem rewidowana jest ciągłość sieci. 
i Sprawdzanie odbywa się zapomocą spe- 
ostata ob | Halnych aparatów, któremi jest sondowa 
tnym, ja szczelność przewodów. Aparaty te 
Meli | 4 tak czułe, że ujawniają natycimias! 


ją tass w | Najdrobniejsze uszkodzenie. Stwierdzenie 
Akcja rewizji przewodów gazowych roz- 
Poczęła się w r. z. i bedzie trwała przez 
|cały rok przyszły, ogólna bowiem sisć 
z Przewodów w Warszawie wynosiła około 
a EIEN 500 kim. 
wojewodót | 

łat s tyto! 
arów 19318 


* A pa 


Sytuacja w cukierni Lardellego w al. 
Jerozolimskiej w dalszym ciągu pozosta 


rych, autobi $ i a 

go uznanie je bez zmiany wskutek  nieustęnliwego 
» do Hlanowiska zarządu firmy, który mimo na 
asas fol fsku inspekcji pracy oraz jak najdalej 
nowicie 6 | Klących ustępstw ze strony pracowników 
abickiego | — nie chce przyjąć warunków płacy, 
tajna » W | obowiązujących we wszystkich innych 


| degai i] 8O rodzaju zakładach a wiec 10 proc. 
amu pini | Zarobku kelnerskiego, upierajac się przy 


centa. e procentach. Zarząd firmy zamierza 7a 
maga da b + ; : 
, płaci peii igażować kobiecy personel kelnesski. 
woy hurto i Gwiązek zawodowy pracowników prze: 


| mysłu gastronomiczno-hotelowego zdecy 
wał w tych warunkach zdjać ze siebie 


w, rekuradi Salkowita odpowiedzialność za ewentual 
fe konsekwencje taktyki zarzadu cu 

ok obrotow! | kier. 

wszystkie 6, k ee 


Tgoroczna akcja wydziału szpitalni: 


alei miej itali | zakłałów  położniczych miei- 
dom sati ich jest prawie na ukończeniu. Ze 


podatku 6] Względów oszczędnościowych akcja obję 
tylko najniezbędniejsze roboty, które 


„A ud W Bykonane będa ogólnym kosztem okolo 
datkie 6] 600 tys, złotych Remont odbywa się ko 


kino w różnych szpitalach, aby nie po” 
wiać chorych poszezecólnych katego- 


maa || |eczenia śzpitalnego. 
. . ; 
| . 
W teatrze „Morskie Oko“ rozpoczął 
he Pierwszy  Orygmalny Konkurs Gry 
Ścenicznej i Rewjowej z cememi na- 
rodami. 


e; l 
ne. ' 3. Morito Aaa. 
| W związku z bezrobociem. daje się 
p łauważyć zakładanie drobnych przedsię 
pe m ø órstw. Są to najczęściej sklepy spożyw 
zę, składy opałowe, mydlarnie, matile 
ZI Wa miejsce likwidowanych większych 
e Przedsiębiorstw powstaje kilka, a nawet 
lllkanaście małych. 

die "| * * . 
one Teatr „B m. 30" wystawia w dal- 
Lis. Del ym ciagu wspaniałą  operetke amery 
ź kańska Youmansa p. t. „No. no Nanet' 
AŻ Graf He" w reżyserji Witolda! | Zdzitowieckie- 
(ż, Doron Ro W roli „No, no Nanette“ występu” 
Pantarof gościnnie p, Jula Kraszewska, W in- 
è. nit “ch rolach głównych pp.: Kazimiera 
ZW alska, Helena Larvs-Pawińska, Mar- 
(chł. Kef p. Wawrzkowicz, Zygmunt Tokarski, 
|, Podola luljan Krzewiński, Stanisław Winczew* 
Wane U. Orkiestra poc! batuta M. Altenber: 
ck. Tot “i Ra, choreografja |. Trojanowskiego, de- 

ada III, ; acje Stefana Norblina. 


Li a DF 


Con 

WR), jl 

3, Kod RENE BIZET. 

Herod a sa © 

dj Lekcja logiki. 

wskiego $ 

nitin p ń| Utarło się bezpodstawne —- zresztą— 

„o pół M flanie, że kobiety odznaczają się bra- 

łe 55 i 5 H| tiem logiki. Zdaje się jednak, że w wię- 

wek. Wyeth SZOŚCi wypadków miężczyźni nie po* 
Włęcają rozumowaniom kobiecym do- 

'Y, Ślatecznej uwagi. Nazywamy kapry- 

10,50, Geil | em wnioski, które kobiety wyciągają z 

rusya 1 | liktów niezauważonych przez nas, a 

ó, Goni”, IPatrujemy w ich postępowaniu nie- 

5, Jarrach * Konsekwencje, gdy żadna kobieta — jak 

o. — Gosi” | okazuje — nie postępuje bez namy* 

w 113. bf Sh, jak dowiedzie tego następujące 

Persona 0% Brzykre zdarzenie z okresu mej mło- 

umo 17% tości, 

nka 4407] | 7% sr yŃ 


rapie Przyjaciółką moją w owych cza- 


Należy to P| „Ch była młoda osoba o „lekkich” po- 
jednocze 


od sie 


jo wseclk, 


darzyla mnie swemi łaskami, a tyi- 
bardzo serdecznemi koleżeńskiemi 
ód nie Byłem w W gdy pn 

a = AzA nie wystarcza mężczyźnie, | Oczy- 
a jo osad Wiście tęskniłem za przyjemnościami 
twa przes! Miej intelektualnego rodzaju. Rodzina 
g” Moja zaobserwowała moje melancholij- 
ME nastroje i zaniepokoiła się niemi tak 


nę 
e" aylece, że ojciec mój rzekł mi pewnego 


„4p | s : r 
na tor lód | Czy lubisz pódróże? 
ych, sin S =- Tak, olcze, 
sm po 


hęcić 
koni. 


Echa 20 stolicy, |= 


(igra ale natury bardzo rozważnej. |d 


Swinia na wozie, 
Z Wilna donosza: 


Rzadko notowany, szczególnie w 
mieście wypadek samosądu nad złodzie- 
jem, wydarzył się w godzinach poobied- 
mch w Wilnie na Rynku przy ulicy Su- 
bocz. 

Obecni na targu wieśniacy zauważy- 
li w pewnej chwili, iż do wozu jednego 
z handlarzy, wiejskich Antoniego Su- 
chockiego zbliży? się jakiś osobnik, i usi- 
łował skraść leżącego wieprza. 

Wieśniacy postanowili dać nauczkę 
złodziejowi, wobec czego kilku z nich 
ostrożnie podkradło się z tyłu | zanim 
złodziej zatważył grożące mu niebe7- 
pieczeństwo złapało go, a następnie z2- 
częło 


KRATECZKI. 


ŚMIERĆ i PIENIĄDZE. 


„ECH O 


— kije na plecach. 


niemiłosiemie okładać kijami, 
kołami oraz innym sprzętem. Złodziej 
brocząc krwia padł na ziemię. 
Włościanie zatłukliby go na śmierć, 
śdyby nie interwencja policjanta, który 
uratował złodziejowi życie, Okazał się 
nim niej: Wiktor Parafjanowicz — 


notowany w kronikach  krymiralnych 
„potokarz” (zlodziej, kradnący z wo- 
zów). 

Po udzieleniu pierwszej pomocy, 


rannego złodzieja przewieziono do are- 
eztu centralnego, skąd powędrował do 
szpitala. 

Przeciwko kilku sprawcom samose- 
du spisano protokół. Zostaną oni pociąt” 
męci do odpowiedzialności sadowej. 


| 
i 
l 


i 


u Lepsze towarzystwo. 


Niktby nie uwierzył, a jednak to 
prawda. Nie chodzę na wyścigi konne. 
Poprostu nie bawi mnie to. Wprawdzie 
raz w życiu brałem udział w wyścigach 
konnych. ale działo się to na pokładzie 
transatlantyckiego okrętu i konie były 
drewniane a totalizator spszedawał bile 
ty po 50 groszy. INatomiast takie „praw 
dziwe, żywe“ wyścigi zupełnie mnie nie 
interesują. Trudno przecież wymagać od 
normalnego, rozsądnego człowieka, za 
jakiego się uważam, aby los swoich kilku 
dziesięciu złotych powierzał koniowi. Bo 
co to niby konia obchodzi, czy wygram 
czy przegram? Gdybym jeszcze zbliżyw 
szy się do koni, biorących udział w wyści 

goch, powiedział im: moje konie sza” 
nowne, umówmy śię: jeden z was wy” 
gra, ustalmy który, ja na niego po:tawię 
grubszą sumę i wygraną podzielę siy 
znim w równej części, zaś porostałe łza 
nowne konie, tytułem odszkodowania do 
:łana ode mnie na kieliszek wódki i za* 
grychę. Ale projekt ten jest niemożliwy 
do zrealizowania z tej jedynie przyczy 
ny, że konie nie potrzebuja pieniędzy i 
nie piją wódki W tych warunkach jesł 
rzeczą zrozumiałą, nie moge mieć zain- 
teresowania w przedstębiorstwie, które nie 
gwarantuje mi Żadnego zysku, przeciw” 
mie, raczej narazi. mnie na straty. 

Ale proponowałem co innego. Dlacze 
go ostatecznie tylko konie maja nę św 
waé przy protektoracie totalizatora? Dla 
czego przy wyścigach ludzi niema totka? 
Ostatecznie czem jest gorszy taki młody 
człowiek, posiadający cały rozum w no- 
gach, od konia? Jeśli można zarobić na 
koniu, należy tem bardziej zarobić na mło 
dych, niedoświadczonych ludziach, kté- 
rym zdaje się, że losy świata zależą od 
tego, czy 100 klm. z przeszkodami przzz 
płotki wzwyż, czy jak sie te historyjki 
nazywają, przelecą w godzinę czy dwie. 
Tutaj już prędzej poszedłbym na ryzyko 
z totkiem, bowiem młodemu człowiekowi 
zawsze przecież można powiedzieć: slu 
chajno, głupi, chcesz zarobić pięć zlo- 
tych? I umawia sie rzecz cała należy” 
cie. 

Ale i mne zwierzęta nadaja się do u: 
rządzania wyścigów. Przecież ludzkość 
lubi podobno urozmaicenie, a tymczaseri 
wyścigi kome sa ostatecznie znane jesz: 


— A więc wyjedziesz futro... 
— Ale, ojcze... 


— Masz tutaj bilet. Zdaje mi się, że 
dobrze obmyśliłem twoją marszrułę. 
Jedno miasto na dzień... 

Ktokolwiek znał mego ojca, wiedział 
dobrze, że nigdy nie poddawał dyskusji 
swych postanowień, Był „straszliwie“ 
łagodny i każdego tem zmuszał do go- 
dzenia się z jego zdaniem, tyle bowiem 
wkładał chłodnej uprzejmości w swoje 
słowa. 


Odebrałem więc z rąk jego żółty 
karnecik — bilet okólny, pozwalający 
mi podróżować bardzo wygodnie po 
zachodnio-południowej Francji, a nawet 
Hiszpanii. Otrzymałem bardzo przy- 
zwoity zasiłek pieniężny į ledwie zdą- 
żyłem odwiedzić moją przyjaciółkę, by 
wytłumaczyć jej powody mego wyjaz: 


u. 
Wysłuchała ich ze łzami w ocząchi, 
co mnie bardzo wzruszyło. 

— Napiszesz do mnie, Jacques, pra- 
wda? 

— Naturalnie. A ty, Magdaleno? 

— Ja także, ale dokąd mam kiero- 
wać listy? Tak krótko zatrzymujesz się 
w każdem mieście. 

Uwaga była słuszna, Ojciec mój 
umyślnie przyśpieszył bieg podróży, 
bym nia nalaz? czasu ** "udv lub na 


Z A e 


cze z czasów rzymskich, a w innych dzie 
dzmach zwierzęcych nie wyszliśmy poza 
strusie, Tymczasem bardzo ciekawie mo 
głyby się przedstawiać wyścigi myszek 
naprzykład. Ot, złapać kilkanaście my- 
szek, ponumerować je, pokazać im kota, 
i czekać, która pierwsza przybiegnie doj 
mety. j 
pcheł. 


Bardzo milutkie byłyby wyścigi | kuratorskiego 
Zebrać wszystkie pchły z całego, skarga 
ciała u stóp i poprosić je, by leciały w,kiej Marji Z. Pan mecenas oskarżył pa» 


Z Będzina donoszą: 

W nocy zgłosił się do komisarjatu w 
Będzinie wielce zdenerwowany kupiec 
Maitek izrael, zamieszkały przy ul. 
Sączewskiej 27 i oświadczył, iż w miesz 
kaniu jego popełniono olbrzymią kra- 
dzież, Mianowicie, kiedy Majtek, po ca- 
łodziennej prace wyszedł wieczorem na 
miasto, aby odetchnąć trochę świeżem 

„powietrzem, nieznany sprawca dostał 
się do jego mieszkania, które komplet- 
mie 
ogoiocił z pieniędzy 
i rzeczy wartościowych. 

Rodzina kupca bawi na letnisku i pod 
czas nieobecności Maitka mieszkanie 
było bez opieki, Jak zeznał poszkodo- 
wany, skradziono mu 550 dolarów, 2500 
zł. 200 rb. w złocie, 2 złote zegarki ? 
futra, srebra stołowe pierścionki, bieliz- 
nę. garderobę i inne rzeczy, ogólnej war- 
tości około 50 tys. zł. 

Rzecz charakterystyczna, iż taki ma- 
jątek Majtek pozostawiał w mieszka- 
niu bez opieki, a sam udawał się na spa 
cer, Zwracało także uwagę, iż kupiec 
mimo zdenerwowania, tak ściśle i płyn: 
nie wymieniał rodzaj. jakość i ilość 


| skradzionych rzeczy, a kiedy go zapy-! 


„Gołosłowne zarzuty adwokata. 
Wygrany proces urzędniczki 


Warszawa, 7 sierpnia. Do urzędu pro 
w Warszawie wpłynęła 


adwokata S. przeciwko  nieja- 


| 


strone głowy. Która doleci pierwsza, de”, nią Z., że będąc urzędniczką masy upa- | 


stanie kawałek cukru. Słowem wiele jest | dłości, której był j 
jeszcze rozmaitych a dotychczas niewy ' Wykraść weksle niejakiego Leona Jaku- 
wyściqowych | bowicza, które były zdeponowane u 


korzystanych możliwości 
Łodzi urządzić wyście osób wysyłanych z] 
listam urzędowemi. 
obraziłyby sie o nieuczciwa konkurencję 
ale cóż zrobić, wszystkim dogodzić nie 
można, a u nas mało jest prawdziwyc 
żółwi. 


| 


| 
KAMRACI 


Poczatki przyjaźni Stanislawa Kac- 
penia i Franciszka Stasiaka sa dla mnie 
dość niejasne. Jest mi bowiem wiadomem 
że siedzeli oni razem w wiezieniu, ale nie 
wiem jakie były powady tego odseparo” 
wania ich od świata. Ponieważ wszystko 
na tym świecie ma swój koniec. skończył 
się okres pobytu w wiezieniu i dwaj mło” 
dzi ludzie wyszli na wolność. 


Tutaj nadal utrzymywali ze sobą 
przyjacielski estosunki do czasu, kiedy 
Kacpeń pożyczył Śtasiakowi 15 złotych. 
Tylko taki niedoświadczony człowiek, 
który dostał się do wiezienia może posia 
dać tyle naiwności, bv pożyczać przyie- 
cielowi pieniądze i łudzić się, że fakt ta: 
ki nie pociągnie za sobą przykrych kon: 
sekwencji. 

W rzeczywistości od dnia pożyczki 
Kacpsń nie widział ani Stasiaka, ani swo 
ich pieniędzy Brak widoku przyjaciela 
mniej może dokuczał  Kacpentowi niż 
brak gotówki, to też spotkawszy Słasia* 
ka na ul. Rokienńskiej. dałeciał do niego 
z okrzykiem: „Śmierć albo pieniądze” i 
zadał mu 3 kłute rany nożem. 

Sad Grodzki skazał Stanisława 
Kacpenia na | miesiąc więzienia 

Jerzy Krzecki 


pocieszanie się względami jakiej czułej 
gąski z prowincji. 

— Napisz mi dg. Bordeaux, poste-re* 
stante. Wracając. zastanę wszystkie 
twoje listy. Będzie to dla mnie najpięk- 
niejsza część podróży w drodze do naj- 
milszego celu 


Wyijechałem więc z nadzieją w ser 
cw, Codzieunie wysyłałem do Magda- 
leny list pełen namiętności. Nie wątpi- 
łem o cieple jej odpowiedzi. Przerzuca- 
łem się z dworca na dworzec z zapa- 
łem uciekiniera; nie zapamiętałem nic z 
miejscowości, jakie zwiedzałem. Jeden 
tylko miałem cel, jak najprędzej dostać 
się do Bordeaux. Znalazłem się w tem 
mieście trzy tygodnie po moim wyijeź- 
dzie z domu. Odrazu pobiegłem na”po- 
cztę. Zastałem dziesięć listów od Ma- 
gdaleny. Zamknąłem się w pokoju hote* 
lowym z mym skarbem. 

Łatwo odgadnąć moje rozgorączko- 
wani. Rozrywałem Koperty i wrzuca- 
łem je do kosza. Następnie, zebrawszy 
błękitne arkusze z delikatnem pismem 
ukochanej, wziąłem się do czytania, 

Zawważyłem odrazu. że żaden z lis- 
tów nie był datowany. Wobec tego, że 
koperty leżały w niełądzie w koszu, 
nie mogłem już ustalić porządku chror 
rologicznego. Ale — do licha! — na- 
rzucał się sam przez Się. _ 

Pierwsze trzy listy hrłv 
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łagodnie 


Zamiast robić wyścig żółwi możnaby w, 


pn w a w wc 


kuratorem, zdołała | 


adwokata 
na łączną sumę 3.500 zł. 


Wprawdzie żółwie , Zabrała biurko amerykańskie, dopuści- 


ła się oszustwa w związku z dzierża: 
wą majątku, a nadto ustawicznie znie- 


w] sławiała mecenasa. 


Urząd prokuratorski wszczął docho- 
dzenie, które zostało zakończone dł 
niemile dla adwokata. Prokurator spra- 
wę umorzył, uznając, że wszystkie za- 
rzuty są gołosłowne. 


Jak się okazało, adw. S. pozostawał 
z Marją Z. od wielu lat w zażyłych sto- 
sunkach i między obojgiem istniały roz- 
maite rozrachunki, Przeprowadzone do- 
chodzenie ustaliło, że Marja Z. żadnych 
kradzieży się 

nie dopuściła, 

nic adwokatowi nie jest winna, a raczej 
jest zupełnie odwrotnie, 

Zaznaczyć należy, że w swoim czasie 
adwokat S, był zawieszony przez 
Radę Adwokacką za również romantycz 


Djecezjalny [Instytut 


na dzień 15 sierpnia w dniu 


Wyjazd dnia 14 sierpńia po pol, powró 


AS 


melancholijne. Jak 
przyjaciółka moja nie 
pytania, z jakiemi zwracałem się do 
miej, lecz kreśliła własne myśli, nie po- 
dając żadnych szczegółów» ani o swem 
zdrowiu, ani o zajęciach.  Wygłaszała 
zdania o charakterze aforyzmów, zre- 
sztą tylko © przyjaźni. 

Trzy następne listy zdradzały pe- 
wną słabość do mei osoby. Pisane były 
bardziej delikatnie: „Nie uwierzysz, iak 
mi Ciebłe brak, kochany Jacques" — 
czytałem w jednym z nich — „nigdy- 
bym nie uwierzyła, że rozstanie z Tobą 
będzie dla mnie tak bolesne...” 

Cztery pozostałe listy były wyraź- 
nie listami kochanki: „Jacques: liczę 
dni.... dłużą mi się bez końca... Wracaj 
prędzej!..... Pragnę Ciebie! Żyć bez Cie: 
bie nie mozę.....* 

Byłem szalony z radości. Kochała 
mnie zatem. Rozstanie dowiodło jej, Jak 
dalece potrzebny jej byłem do życia. 
Pośpieszyłem do Paryża. mijając dwa 
etapy, wyznaczone mi przez ojca. 


wszystkie kobiety, 
odpowiadała na 


= 

""Naychmiast po powrocie pobiegłem 
do Magdaleny. Otworzyła mi sama. 
rzuciłem się do niej rozwarłszy ramio- 
na. 
" = Moje kochanie! 

Odsunęła mnie łagodnie. 
wczo, ~ 

— Witam cie, Jacques! 


ale stano 


jj Kary złodziej nie zapomni... Kupiec Majtek ma zmartwienie. 


Zagadkowa kradzież w Będzinie. 


N 


tano, czy mieszkanie było ubezpieczone, 
Majtek bez wahania 
odrzekł przecząco, 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż tak znacz. 
na kradzież wywołała poruszenie w po- 
licji O kradzieży zaalarmowano komi- 
sarjaty i posterunki w całem Zagłębiu 
oraz sąsiednich powiatach i na G. Śląs- 
ku. Puszczono w ruch tefelony, patrole 
oraz zarządzono obławy, w wyniku któ 
rych zalrzymano kilkurastu znanych o- 
pryszków i włamywaczy. jednak na 
ślad kradzieży nie natrafiono. 

W dniu wczorajszym przybył rano 
powótrnie do komisarjatu poszkodowa= 
ny, który po całonocnym namyśle przy” 
pomniał sobie, że mieszkanie jego jest 
jednak ubezpieczone i to na sumę 28 ty- 
sięcy zł. Zapytany, dlaczego zaraz po 
kradzieży zeznał inaczej. Majtek powie- 
dział, że w nocv zył zdene-wowany i © 
ubezpieczeniu zapomniał, chociaż tąk 
płynnie recytowsł ilość. jakość i rodzaj 
skradzionych rzeczy 

W sprawie kradzieży prowadzone 
jest enerf'czne dochodzenie, które nie- 
watnliwie zdoła wyświetlić zagadkę ł 
ustalić, kto popełnił kradzież. 


ną przygodę ze zwabianiem  młędych 
dziewcząt pod pozorem szukania sekre- 
tarki. 


RADJO-KĄCIK. 


| 


RASZYN, wtorek. 


100 Sygnał czasu | pieśń poranna. 1,05 Gimna 
styka, 1.20 Płyty, 7,20 Dziennik poranny, 7,% 
| Pity, 7.52 Chwilka gospodarstwa domowego. 
| 7.55 Program na dzień bieżący, 11.57 Sygnał rm 
pe 1205 Koncet popularny. 12,25 Frzeględ pra 

1233 Kom. metcorol. 1235 Koncert p 

| Jarny, 12.55 Dz, połudn. 14.55 Płyty. 15.05 W 
| dómości bieżące. 15.16 Kom, Państw. Inst Ekspor 
towego. 15,15 Płyty. 15.25 Kom. Gospod: 15,35 
Pisiy, 15.45 Chwilka lotnicza i przeciwgarowa. 
1550 Płyty, 1555 Kom, Państw, Urzęd. Wych. 
|Flryezm, i Państw, Zw. Spor. 1500 Pieśni w 
wyk. L. Szrotterówny. 16.25 Płyty. 17.00 Skrzynka 
pocztowa, 17.15 Mnzyka lekka, 16,15 „W warst: 
tacie wśród chmur” — wygłosi dr, F. Burdeckk 
je.35 Recital skrzypcowy J, Osimińskiego. 19.34 
Roxrniaitości. 19.35 Program na dzień następny. 
1940 „Na widnokręgu”, 20,00 Transm, s Bude 
pesztu. Międzynar. Zja4d Harcerzy, 2030 Kom 
cert popularny, 2410 De. Wiecz. 2120 „Bieżące 
wiudomości roln", wygł, p. J, Płatek, 3130 D, 
e koncertu, 2225 Wiadomości sportowe, 2235 
Wiadómości meteor. dla komynik, Jon i kom, 
policyjny, 23.40—23,00 Mazykn_ tanerznu, 


Cay jesień członkiem L.0.P.7,/ 


sy. 


| 


Akcji Katolickiej 


organizuje 


Melką pielgrzymkę do Częstochowy 


Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny, 


t 15-go wieczorem. © Sprzedał biletów 


we wszystkich parafjach, Ł | 7/8. © Formalności kolejowe załatwia Światowe 
BIURO PODRÓŻY „WAGONS -LITS COOK” w Łodzi, ul. Piotrkowska 64. 


Nie miałem do niej żalu za jej skromw 
ność, 

-— Ach! Magdaleno, Magdaleno! Jak 
uradowały mnie twoje listyl... Mam 
ję wszystkie przy sobie... 

=- Bardzo niepotrzebnie. 
ie, proszę! 

-— Oddać?.. Nie mógłbym tego zro- 
bić. Zwłaszcza ostatnie, takie miłe, ta- 
kie dobre: które ucieszyły mmie tak 
bardzo... 

Spojrzała na mumie ze zdumieniem: 

— Jakto? Ostatnie? 

— No, tak. Te, w których piszesz; 
„Liczę dni..." 

Magdalena odchrząknęła. | 

— Zdaje mi się, że się mylisz, Jac 
ques. Czuję się nawet w obowiązku 
przeprosić ciebie, żę ostatnie są nieco 
chłodne, !ecz -— widzisz — w życiu 
mem zajdą zmiany.. 

— Więc ty?.... - | 

— Pomyliłeś się co do dat, Jacques 

— Nie było żadnych. 

— Ach! tak.... Żałuję bardzo... P 
czytaj raz jeszcze korespondencję me 
ją w odwrotnym porządku, a ustafio; 
wisz należytą kolejność. : 

— Aaa! | AL 

— Zresztą — uśmiechnęła się — m 
byłbyś w błędzie, gdybyś rozum 
logiczniej....., ale jesteś marzycie 


Jacanes..= 
Tiom- ©. M. 


Oddai mi 


z 
z 


Nr. Zlo 


Nieuczciwy wysłannik króla podziemi. 


Przeżycia Jacka-Cyrulika. 


Chicago w sierpniu, 

Wśród osobistości amerykańskich, które 
ostatnio stały się ośrodkiem sensacji, maj: 
większą rolę odegrała rodzina Fuctor'ów, 

Dwunastego kwietata rb, młoay Factor, 
student uniwersytetu, został porwany i zwol 
niony dopiero po tygodniu, W toku biegłe- 
go miesiąca porwano ojcu jego, któremu 
przywrócono wolność dopiero po dw *ch ty 
godniach, Obie te sprawy wzbudziły nieby* 
wałą sensację ze względu na okolic ności u 
boczne: 

Szczegóły porwania 

pełne są sprzeczno”ci i tajonnic. 

Niektórzy utrzymują, że w rze :ywisicś 
«i nie było porwunia, a chodzi tylko o mi 
styfikację, Nie jest to niemożliwosz.ą, gdyż 
tym razem „ofiary“ „kidnappersów** są au 
tentycznymi bandytami, a naogół gansterzy 
jie pożerują się wzajenwie, 

Jakób Factor — ojciec jest jedną z nuj: 
'iekawszych postaci 

podziemi Nowego Świata, 

Jak każdy rodowity yankes nosi przydo- 
mek —Juck the barber, czyli Jack —cyru- 
lik, Tak go nazywano, gdy wystąpił na are- 
nie świata i strzygł włosy robotników na 
West Madison Avenue, w jednej z najbie- 
dmiejszych dzielnic Nowego Jorku, Przeznm- 
czeniem tego „Figara*ś było „golić“ lep- 
szych klientów, bowiem Jack Diamond od- 
ciągnął go od fachowej pracy, stwarzając z 
niego dżentelmena —awunturnika. 

Było to w czasach, gdy Jack Diamond 
przemyśliwał o rozciągnięciu swego panowa 
nia na Europę, Agenci jego driałali wszę- 
dzie, Factora wysłano do Londynu, gdzie 
rozwinął , pożyteczną działalność 
ograbiając w ciągu kilku miesięcy obywate 
li londyńskiej City — naogół nie uchodzą 
cych mu naiwnych na pokaźnę sumę 

siedmiu miljonów dolarów. 

Po dokonaniu tego wyczynu Jack cyrulik 
uznał za stosowne odgrodzić się od Scotland 
Yardu obszarem Zapomniał tyl- 
ko, o uregulowaniu swych rachunków z 
Jackiem Diamondem, A było to przekro- 
nie ważne, z rodzaju tych, które w środo- 
wisku chic agowskiem prostuje” się granata 
mi, Dla zapewnienia sobie bezpieczeństwa 
przeszedl na stronę Àl Capone, a Jack Dia 
mond odpokutował zu nadmierną skrupulat 
ność w obrachunkach śmiercią. 

W międzyczasie Anglicy nie dawali za 
wygrane, żądając wydaniu Jacka-cyrulika 
od stanu fHinois, Spraw przechodziła różne 
instancje żądowe i jeszcze nie zostału roz- 
strzygnięta, 

Oczekując momentu uzgodnieniu zapa- 
trywań obu państw, Factor znalazl dla sie- 
bie nowe zajęcie: został zawodowym szule- 
rem i dzięki temu należy dziś do nujbogat 
szych ludzi w Chicago. 


wysoce" 


oceanu. 


Pomimo to „kidnappers“ nie byliby zaa 
takowali Factora, jako człowieku własnego 


frodowiska, gdyby zawsze był zupełnie „w 
porządku“, Dawniejesi członkowie bandy 
Diamonda darować nie mogą sprzeniewie- 
rzenia swego londyńskiego pełnomocnika, 


Gdy porwano młodego Factora, zaraz nasu | pancernik. 2) Mapą 


Pamiętając o natchnieniu, które 
wbudziłi we mnie nieznajomi, wycią- 
gnąłem szkicownik i z miejsca ich u- 
chwyciłem. W czasie rysowania u- 
uparcie szukałem przyczyny zachwytu 
nad leżącą nieznajomą. Aż sobie przy- 
pomniałem : wszak to poszukiwany 
przeze mnie temat. Gorączkowo prze- 
rzuciłem się do niej. Ręka z błyskawi* 
czną szybkością nakreśliła jej ksztalty 
i na tem się skończyło. Mój model o- 
Cknał się a spostrzegłszy aż trzech 
ciekawych pośpiesznie narzuciła suk- 
nię. Przepadł mój projekt — zgodziłem 
się ze smutkiem. Rozmyślnie zatrzy- 
małem się kilka dni, codziennie zacho 
dziłem na plażę, widziałem wiele ko- 
biet, grzejących się w cieple słońca, 
ale na podobny okaz nie natchnąłem 
się powtórnie. 

— Niejedna może pieściła swe my” 
éli marzeniami o ukochanym, a jednak 
żadna nie zdołała oddać tak wyraziście 
tego, czego szukałem. Wtedy to dosze 
dłem do przekonamia: że muszę poznać jc 
kobietę z wyraźnie rozwiniętym tempe 
ramentem. 

— Owa nieznajoma trzymała mnie 
w podnieceniu przez szereg tygodni. 
Próbowałem za wszelką cenę utrwalić 
w rysunku ów szczególny rys karna- 
ği jej ciała oczy moje» dotąd nieza- 
wodne tym razem, chociaż ustawicz- 


mie miały w wyobraźni pamiętny © 
braz, nie zdołały zmusić ołówka, by 
okazał posłuszeństwo, Wiełe zepsu 


łem napbierw Dim zzazumiadłea że ma 


Franciszek Hornik. 
(E, Wrzos). 


Współczesna Sodoma 


POWIEŚĆ. SEAE 


Za kulisami dwu sensacyjnych porwań, 


nęło się przypuszczenie, że to był akt zem- 
sty w stosunku do jego ojca. Żądano oku- 
pu w wysokości 
stu tysięcy dolarów, 

a Factor senjor utrzymywał, że ich nie po- 
siadał, Mówił tylko połowiczną nieprawdę, 
gdyż cały majątek swój przepisał rm syna, 
a ten jako zakładnik nie mógł w owej chwi 
li podpisywać czeków, Wkońcu jednak mło 
dy Factor zostuł wypuszczony na wolność 
bez okupu, 

Większą jeszcze sensację obudziło w ub, 
miesiącu porwanie starego Factora.. Utrzy- 
mywało się mniemanie, że Factor został u 
sunięty przez swych wrogów, lecz wkrótce 
syn jego otrzymał list z żądaniem wypłace 
nia 200 tysięcy dolarów okupu, inaczej oj- 
ciec jego zostanie zabity, Wobec tego komi 
zmu, podyktowanego warunkami, utrzymy* 
wała się pogłosku, że Factor symulował por 
wanie, by uniknąć wydania go władzom an 
gielskim. Mówiono nawet, że aresztowano 
go w Textsic, 

Żadna z tych wiadomości nie była zgod 
na z prawdą. Wkońcu lipcu czło- 
wiek zaniedbanej powierzchowności, wychu 
dły chwiejący się nu nogach, wszedł do po 
sterunku policyjnego w Lagrange, przed- 
mieściu Cicsggo: 

— Jestem Factor— rzekł z prostotą. 

Dajcie mi kawałek chweba 
i kieliszek whisky, Od pięciu dni nie 
jadłem, . 
Pokrzepiwszy się, 


oszust złożył ostrożnie 
zeznaniu co do swego porwania: 
„Kidnappers* przedewszystkiem związali 


„ECHO 


m Z O A w |Ma 


mnie, zakneblowali mi usta i zasypali oczy i 
piaskie m Następnie przenieśli mnie do piw 
gdzie pierwszą noc spędziłem nu sien 
niku, pokrytym robactwem, a ruszyć się 
nie mogłem z powodu mych więzów, Dra: 
osamot- 
nionej farmy i zagrożono mi śmiercią. Je 
dotknął lufą  mitraljezy 
czy „to lubię'*? 


nicy, 


giej nocy zaprowadzono mnie do 
den z bandytów 
mego karku, zupytując, 
Chciano mnie zmusić do napisania do ro 


dziny, lecz oparłem się temu, jakkolwiek 
zagrożono mi obcięciem uszu, 
Przez cały czas mej niewoli zmuszuno 


mnie do leżenia z przepaską na oczach i 
rękoma. Oczywiście w tych 
było mowy o tem, by umyć 


związanemi 
warunkach nie 
lub ogolić, 
Wczoruj odbyło się liczne zebranie 
pokoju, w którym le żałem, Znalazło się co 
najmniej dwudziestu bandytów, Lżyli i 
drwili ze mnie. Ręce bolały mnie straszli- 
wie, a w dodatku nie jadłem od pięciu dni 

Z zapadnięciem nocy ulokowano mnie 
w aucie i po kilku godzinach jazdy kazano 
Gdy zdejmowałem opaskę z o 
się uuto, To 


się 
w 


mi wysiąść, 
czu, słyszałem oddalające 
wszystko, co powiedzieć mogę" 

Pomimo nulegań reporte rów Factor nie 
powiedział nic więcej, Niewiadomo, czy sy 
malował porwanie «lbo opłacił okup, czy 
też banda Al Capone wypuściła go bez pie 
między, 

Obie sprawy swoją tajemniczością nadal 
budzą sensację i w zwykłym stopniu obcią 


żają policję amerykańską. 


Rywalizacja na dbać 


| 
| 


Stany Zjednoczone i Japonja zapowiadają znaczną rozbudowę swoich flot wo- 
jennych. Ośrodkiem zatargu, który wcześniej, czy później doprowadzi do ka- 


tastrofy są Filipiny. 
Filipin, U dołu: 3) 


Raar | 


mało mami praktyki i obserwacji na po- 
li miłości. Spojrzyj pan — poza jest 
doskonała, tylko brak najważniejszci 
rzeczy, owego upojenia. Miałem za- 
miar opracować rzeźbę na przyszłą 
wystawę teraz widzę, że to tylko 
czce pragnienie, Ów projekt nie daje 
mż spokoju. Ostatecznie  porzuciłbym 
«o, gdybym porwany zapałem nie. za- 
brał się do marmuru i nie zepsuł ko” 
sztownegzo bloku. 


Odsłonił po tych słowach piton la 


ukazując Gromańskiemu- zaąarysy leżą 
cęj postaci. 

Tematu swojego poszukiwałem 
wśród dzieł cenionych malarzy ale 


bez skutku. Zgodziłbym się wreszcie 
na żywy model tylko zachodzi pyta- 
nie, czy naskażde zawołanie zechce on 
marzyć o wielkiej miłości i okazać na 
zewnątrz: jak owa kobieta nad brzega- 
mi Wisły. 

— Widzi pan — ciągnął wskazując 
na uszkodzony marmur — nie mam 
odwagi posunąć pracy do tego Stopnia, 
by uwidocznić poszczególne części 
ciała, chociaż tak Śmiało sobie po: 
czyniam w śmiych wypadkach. 

— Dlaczego rzucił Gromański 
pytanie. 

— Ja sam nie zdaję sobie sprawy, 
co jest powodem mej dziwnej niemo" 
cy. Może okoliczność, że rzeźbę ową 
przeznaczyłem ma wystawę i boję siç, 
bv najmniejsze niewważne zarysowanie 
dłutem nie zeszpeciło całości. 

Rozmowę ich aszerwała aospodyni 


Od 'lewej strony ku 


prawej u góry: 1) Amerykański 
Stolica Manila Japoński: krążownik, a aenn m krążownik. 


zapraszając na kolację. W czasie spo- 
zywania smacznego posiłku. Rozmach 
w dalszym ciągu zwierzał się ze swoich 
kłopotów. Znalazł zaś wdzięcznego słu 
chacza, którego bardzo interesowały 
plany na przyszłość artysty tak Wy- 
sokieł miary: jakim bvł towarzysz sto‘ 
lu. 

powziąłem RE e 
mny zamiar mówił on Z ch 
dwóch osobników 1 »ipojenia" Pes 
rzyć grupę”, ale porzuciłem go, cho- 
ciaż jednego wyrzeźbiłem już na proś: 
bę w ałabastrze. 


Dlaczego nierozumny ? Zaopone* 
wał (iromański. Jestem zdania, że już 
ten posąg winien pamu przynieść na- 
rode. 

Rozmach roześmiał 
wa, zawstydzony niemal 
które uważał za niesłuszne. 

— Przecenia pan mnie i moje rzeź: 

Bardzo mię cieszy uznanie, ale na: 
rde nie ząsługuję na nie. Nie ustu- 
cham również rady bo jeżeli kiedyś z 
czem wystąpię, to tylko z «Upojeniem*. 
Gdybym bowiem zarzucił wystawę kil 
koma pracami spowszedniałbym odra- 
zu. 


Początkowo 


na te sło- 
pochwałami, 


się 


Jedna natomiast doskonale wy” 
konana: na czołowem miejscu ustawio 
na, radykalniej oczaruje tłum niż dzie- 
siątki banalnych, 
Na wybrmnięcie z tego kłopotu 
zaproponował Gromański nie widzę in- 


nej rady. jak poznanie się ze Sopicką, 
Być może, że na plaży krakowskiej 
znajdowała się podówczas oma właś- 


nie, bo w naszej stolicy mieszkają jej 
rodzice, których odwiedza dosyć czę* 
sto. Potem już łatwo dojdzie pas z nią 


do porozumienia. Przypuszczam że 
zgodzi się pozować. A któż uny, jak 
nie ona» Żyjąca upojeniem miłosniem, 
iepiej odda wymarzony. nastrój. 

— O gdyby tylko, zechciała mi do* 
pomóc —. westchnął Rosnani. Czy 


nie będzie... 


(Gniazdo rebeljantów na piaskac 


Bohaterska śmierć porucznika Mangina, 


niema, 
bo 


Wojny 
niedaleko, 


spokój. 
już tak 


W Europie 
Ale 


w Marokku walka wre w najlepsze od 


kilku 
lonjalne, 
|>raz wierne 
ochotnicze 

wają 


| chłonął go tak, 


Francuskie wojska ko- 
słynna Legja Cudzoziemska, 
Francuzom „gum”*, czyli 
bataliony tubylców posu- 
się w głąb niedostępnego kraju, 
gdzie wśród skał i jarów czają się nie- 
dobitki berberowskich wojow ników. 


miesięcy. 


Niedawno nadeszła do Paryża la- 
koniczna depesza z Rabatu: „Po” 
rucznik Mangin; syn generała Mangin 


ginął od kuli nieprzyjacielskiej 
podczas marszu“. 
Wiadomość tą wywarła w kołąch 
wojskowych  przygrnębiające wraże- 
nie. Młody purucznik przybył do Ma- 
rokka zaledwie trzy tygodnie temu. - 
Ukończywszy  chlubnie politechnikę 
wstąpił do armji 


kolonialnej, idąc w 
ślady swego sławnego ojca, Generał 
Cartoux dowódca gripy Marrakech 
powierzył por. Mangin odpowiedzialną 
misję nawiązania łączności z grupą ge- 
nerała Ginaud, celem okrążenia gniaz- 
da rebeliantów z plemienia Ait Haddi- 
dou. 

Mały oddzałek porucznika 
dokonał uciążliwego marszu 
——— 1X1 


lo rich mów pustyni. 


ua płaskowyż, wysokości 3000 tm 
trów, w fatalnych warunkach klimi 
zanych, w okresie gwałtowny 
burz piaskowycu. Należało zdobyć di 
linę Dades: otoczoną niedostępnemi g 
rami Atlasu. Kiedy oddział tubylców 
dowodzonych przez  dwatdziestoletni 
go porucznika zbliżył się do gniazć 
rabusiów posypały się kule. Jedn 
z nich trafiła Mangina w serce. Wier 


żołnierze unieśli ciało porucznika j m 
winąwszy ję w sztandar przytransf 
towali do najbliższego posterunku. 
Pogrzeb bohaterskiego oficera m 
harakter manifestacji patrjotyczne 
gdyż rodzina Mangin di brze się zasiti 


żyła Francji. Lat temu siem w podot 
nych warunkach 

zginął generał Mangin, 
ojciec porucznika, a trzy latą temi 


stryj jego również poniósł śmierć poć 
czas potyczki na kresach Marokká 
Francuska armja kolonialna poniosła W 
ostatnich czasach dotkliwe straty, gdy! 
kilku świetnych oficerów, w ich rzę 
dzie legendarny mahary sta Mac Mahal 

padli od nieprzyjacielskich kul, ™ 
Naogół mało si 
o nich mówi w Europie, „bo to tak di 


leko”... 


Skromne życie siostry cara 


Współpracownik jednego z paryskich jj 
pism opisuje spotkania z osobami, nie- 
gdyś grającemi poważne role w świe- 
cie politycznym. Oto powoli kroczy uli- 
| cami i bulwarami Paryża były kanclerz 
Rzeszy Niemieckiej doktór Wirth. Kto 
tu go zna? Wir światowej stolicy po- 
jak zmiótł byłego dy- 
gnitarza wicher Gsiodówej rewolucji w 
jego ojczyźnie 11 lat temu, gdy w Ge- 
nui odbyła sie pierwsza międzynaro- 
dowa konferencja, o człowieku tym pi- 
sała prasa całego świata jako o najbar- 
dziej uzdolnionym dyplomacie: Następ- 
nie w Rapallo ten mąż stanu przez mi- 
sternie prowadzony układ z bolszewika 
mi obrócił 

koło historji świata. 
W kawiarni de-la Paix siedzi p, Wej- 
sman, który w ciągu 10 lat kierował po- 
licją pruską. W Genewie Streseman i 
Weisman byli nierozłącznymi  przyja- 
ciółmi, Republikanin, który na  dyplo* 
matycznych przyjęciach tonął w powo- 
dzi gwiazd i wstęg, nie może powrócić 
do kraju, gdyż znajduje się na liście 
najbardziej prześladowanych przez naro- 
dowych socjalistów, Potok ludzki na bul- 
Kapucynów przechodzi obok nie 


warze 

go obojętnie, jak również niezliczone 
-rzesze na Montparnasse — koło Wir- 
tha. 


W restauracji rosyjskiej „ Moskwa”, 
wpobliżu. placu Etoile zjawia się 
małżeństwo z dwoma chłopcami. 
Mąż —- wysoki postawny, przypomina: 


jednak znajdę tyle odwagk bv pierw- 
szego dnia wizyty, wystąpić ze swoją 
prośbą. 


Toby pan rzeczywiście wradł 
'— przerwał  Gromański. Ma ona 
wprawdzie. bo tak twierdzi, wyrozu- 
mienie dła sztuki, ale z całą pewnością 
udałaby oburzenie. Nastąpiłoby to zaś 
nie z innego jak tyłko, z tego powodu 
że zwykła okazywać wstydliwość wo 
bec tych, którym chce się podobać. 
Propozycję swoją mógłby pan jej wy” 
powiędzieć po dłuższej znajomości. 

Jeżeli zamiar pański jest powaź 
ny» to proszę udać się zę nmą jeszcze 
dzisiaj do kasyna urzędniczego. Spot: 
kamy tam Sopickiego, a on dokona re- 
szty. Zwykł bówiem  nowopoznaiego» 
a odpowiadającego jego wymaganiom 
zapraszać do swojego domu. I już jutro 
złożyłby pan Sopickiej pierwszą wizy- 


tę. 

— Chodźmy zatem — zachęcał. 

— Nie, panie! — sprzeciwił się Roz 
mach. Nie dzistaj jeszcze. Pragnę zy- 


skać czas do namysłu.  Kiedyindziej 
sam pana poszukam i poproszę. 

— Odważny śmiało zdąża do celu 
— upierał się Gromański. 

— Mojem zdaniem — sprzeciwiał 
się Rozmach — co nagle, "to po djabie. 


— W takim razie, żegnam pana — 
wyciągną? Gromański rękę. Dosyć już 
późna godzina. Dziękuje za zajmującą 
rozmowę. " 

Kiedy Gromański znalazł się na dwo 
rze miotany wiatrem wciskającym się 
w każdą cząstkę ciała, odurzony prze 
cudnym zapachem bzów, odwrócił się 
w stronę siedziby niedawnego gospo- 
darza; rzekł półgłosem do siebie. 


— Czekaj młodzieńcze! Ona już za 
rzuciła wędkę na ciebie, Długo bę- 
dzicsz się uamyślał czy podejść do 
przynęty wiszącej na haczyku, aż si 
złakomisz. Skoro przekroczysz Kr 


Emigranci polityczni w Paryżu. 


jący byłego oficera,  żona-skromnić| 
czarno ubrana dama w starszym wie 
wyglądająca na babkę obydwóch chlop” 
ców, Zarządzający lokalem kłania się 1 
z większym szacunkiem niż innym g0 
ściom, Rodzinę, zamawiającą skromny © 
bíad za 15 franków, nikt się nie zajmi* 
je, Nikt bowiem nie wie, kim jest pa” 
Kulikowska, i nikt nie przypuszcza me 
wet, że pani Kulikowska jest cioteczm 
siostrą króla angielskiego Jerzego y 
Jest to córka i siostra 
cesarzy rosyjskich. 


Ojciec jej był cesarzem Aleksandref 
lll, a bratem Mikołaj Il, Swego czaś 
wielka księżniczka Olga wyszła 287 
mąż za księcia Oldenburgskiego, przej 


a następnie. 


bywającego stale w Rosji, 
rol 


wobec niezgodności charakterów, 
wiodła się z nim i 
poszła za głosem serca.. 

Musiała. długo walczyć z koronowanfił 
brałem zanim otrzymała pozwolenie © 
ślub ze zwykłym oficerem p. Kulikow 
skim. Może, to jej uratowało życie, 

Kończąc skromny posiłek, Olga Kul 
kowska woła kelnera i zamawia pół M 
telki wina. Po wyjściu z restaurać 
rodzina na rogu czeka na autobus... 


ISENE N E 


Pulsa krem na plazí 


ułatwia równomierne opalanie: 


zawarcia bliższej znajomości? Co n 
powodowało: że tak gwaltownie pod” 
cał jego pragnienie ukończenia rzeź 
dostał się w 
ciągle pod / 
w tem zad 


Czy możę í on kiedyś 
sidła i odrzucony ale 
wpływem — znajdywał 
widział pewien rodzaj Ze! 
imni doznawali podobnego £ 
Niewiadomo... 


wołenie i 
stw gdy 
wodu? 


było zb 
upa trå 


Rozmacha nie potrzeba 
nio namawiać. W  Sopickiej 
sobie upragniona modelke 

Kika. dni namyślał jednak 
pewnego wieczoru postanowienie W 
wiodło go z mieszkania na poszuki” 
Wiedział, znaiąc ' 

o tym czasie ™ 
rvnku, gdi 
DrZYy i C! jól ji 
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nie GCiromańskicgo, 
go nawyknienia: Że 
pewniej £o znaśdzie na 
zwykł się przechadz 7 
tak też bylo. 
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pickim. Udali się do kasyn 
go. lam go zastali zajętce 
ty 


rą w K 
Przed nil 
p iwem. 

advż rozgorić 
stawek mogli $ 
obok i rozpocz” 


Z dwoma partnerami. 
taly szklanki napelnio one 
posh przeszkadzać 
kowani podbijaniem 
oburzyć — usiedli 
partję szachów. 

Pożławienie się Rozimacha wywo” 
ło małą sensację. Był on znany z t* 
że rzadko się udzie 
rozumicih skoro urzysżadł. 
tylko byli do kosa. 
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SPORT. 


Na drugim etapie. uuu 


bojów ligowych. 
Łódź: w Warszawie 0:1 — na Śląsku 2:5.. 


Drugi etap rozgrywek ligowych roz 

poczęty w dniu wczorajszym nie przy- 
niósł żadnych sensacyj, Zwycięstwa Po- 
goni i Ruchu oczekiwane przez zwolen- 
ników tych klubów, dowodzą, że wspom 
niane zwycięskie zespoły będą miały w 
decydujących rozgrywkach dużo do po- 
wiedzenia 
Pozostałe mecze w grupie „dolnej przy 
ałosły wynik remisowy Garbarni i Warcie 
i wysokie zwycięstwo Czarnym nad Pod 
górzem. Trudno oczywista, już z pier- 
wszych spotkań wyciągnąć jakiekolwiek 
wnioski, przypuszczać jednak należy, 
że benjaminek tegoroczny będzie brał 
udział w kwalifikacyjnych zawodach i 
pozostanie w Lidze. 

Wczorajsze mecze ligowe miały prze 
bieg następujący: 


W WARSZAWIE: 

Pogoń — Legia 2:1 (1:0), Pogoń bvła 
zespołem bardziej zgranym i um'ała le- 
piej wyzyskiwać sytuacje podbramko- 
we. Gra żywa i ciekawa toczyła się ze 
zmienną przewagą, Bramki dla Pogoni 
zdobyli: Niechcioł i Nochaczewski, zaś 
dla Legii po przerwie Maurer.. Sędzio- 
wał p. Szneider. 


cha i Piłata po 1. Sędziował p. Walczak 
Widzów 2.500, 


W WIELKICH HAJDUKACH: 
Ruch — ŁKS, 5:2 (3:0). ŁKS. zapre- 


zentował się w meczu z Ruchem słabo. 
Cała drużyna grała poniżej swej normal 
nej formy, a poszczególni gracze popeł- 
niali wiele błędów y wykazali zupełny 
brak zrozumienia. To też dobrze dyspo- 
nowany Ruch opanował od początku me 
czu sytuację i całkowicie w pierwszej 
połowie przeważał Dopiero po zmianie 
pól ŁKS, wziął się energicznie do pracy 
i był chwilami przeciwnikiem groźnym. 
jednak nie mógł nadrobić straconych 
bramek, Dla Ruchu cztery bramki zdo- 
był wspaniale dysponowany Peterek „zaś 
jedną Gemza, Natomiast dla ŁKS-u w 
drugiej połowie bramki zdobyli: Herb- 
streich i Miller po jednej. Ostatczny wy 
nik 5:2 dla Ruchu, 


MECZE O WEJŚCIE DO LIGI. 
W meczach o wejście do Ligi, wyniki 
były następujące: 


W WARSZAWIE: 
Polonia — Usio tonning, 1:0 (1:0), Po 


nion-Touring 


ECHO 


Polska wyeliminowana 
z gier o puhar Davisa. 


W dniu wczorajszym odbyły się o- ES "SKA wojewody Hauke-Nowaka. MEEMI 


statnie gry pojedyńcze (w Warszawie) 
meczu tennisowego eliminacyjnego Italja 
— Polska o puhar Davisa. Po niezwy- 
kle emocjonującem spotkaniu Stefani po 
konał w pięciu setach dobrze grającego 
Hebde 6:2 6:3, 0:6, 4:6 ; 6:2. W spotka- 
niu Tłoczyński — Sertorio zwyciężył 
Tłoczyński 6:2, 4:6, 6:3 i 6:4. Ostateczny 
wynik meczu 3:2 dla Italji. 


IKP mistrzem Łodzi 
w koszykówce żeńskiej. 


Finałowy decydujący mecz o tytuł 
mistrza okręgu w koszykówce żeńskiej 
między IKP. a ŁKS-em zakończył się 
zwycięstwem ambitnego zespołu IKP. w 
stosunku 10:4, dzięki czemu drużyna 
fabryczna zdobyła tytuł mistrza Łodzi. 


K.P. „Zjednoczone zdobyło nagrodę 


Trzy wielkie imprezy sportowe z okazji „Dnia Legjonów*. 


Dzień wczorajszy w łódzkim spor- 
cie upłynął tpod znakiem imprez o cha 
rakterze uroczystym, albowiem odby- 
lv się one z okazji „Dnia Legicnów*. 
Cały dzień sympatycy sportu mogli 
zachwycać się zawodami w trzech 
dyscyplinach: wyścigach pieszych i 
kolarskich oraz w boksie. Trzy te im- 
prezy wypadłv ogólnie dobrze, organi- 
zacyjnie przygotowane były wzoro* 
wo. 

Na zawodach obecni byli przedsta- 
wńciele władz z wice-wojewodą Po: 
tockim i gen. Małachowskim na czele. 

W ogólnej klasyfikacji na czoło wy 
bił się zespół K- P.: „Zjednoczone któ 
rv we wszystkich konkurencjach zdo- 
był biorąc punktację łącznie, pierwsze 


Przegląd lekkoatletów policji. Szam=m 


Zmagania klubów woj. łódzkiego. 


EINE Tomaszów pierwszy w Siatkówce. 


Na boisku Widzewskiej Manufaktury 
odbyły się zawody lekkoatletyczne mię- 
dżyklubowe Policyjnych Klubów Sporto 
wych woj. łódzkiego, organizowane 
przez Policyjny Klub Sportowy w Łodzi. 

Wyniki zawodów były następujące: 

bieg 100 mtr, startowało 10 zawodn. 
1) post. Majer Jan PKS, m. Łódź czas 


Tomaszów 6 mtr, 1 c., 3) post. Twarożek 
Arkadjusz PKS. Łódź 6 mtr.. 

Skok wzwyż 6 zawodników. 1) post. 
Borkowski Jan PKS. Tomaszów 1 m. 60 
c., 2) post. Chmielewski Adam PKS. To 
maszów 1 m. 55 c. 3) post. Poliszkiewicz 
Jan PKS. m. Łódź 1 m, 50 c. 


Trójskok 5 zawodników. 1) post. 


miejsce. Jemu też przypadła nagroda 
prerchogaia wojewody  Fauke-Nowa* 
a. 

„Dzień Legjonów* pod znakiem 
sportu wypadł okazale i wzbudzi! ol- 
brzymie zainteresowanie. 

Techniczny przebieg trzech imprés 
przedstawfa się następująco: 


BIEG RUDA PABJANICKA — ŁÓDŹ 
(PLAC WOLNOŚCD, 


Na trasie Ruda Pabjanicka = Łódź 
odbył się doroczny bieg sztafetowy 0 
nagrodę Związku Legjonistów. Trasa 
wymosiła 10 kim. (5x2 kim.) przyczem 
meta znajdowała się w Łodzi na Placa 
Wolności. Ogółezn startowało 11 ze 
społówr jednak walka o pierwsze miał 
sce rozegrała się między dwukrotnym 
zwycięzcą (ieyerem» a KPZyednoczona 
i ŁKS-em. Zwyciężyło pewnie KPZijc: . 
dnoczone, które prowadziło przez ezto 
ry etapy biegu, Czas zwycięzcy Jl 
min. 264 sek, 2) Geyer 30 m. 33 sek, 3) 
ŁKS — 30.47 4) Kruszeender, 5) Geyet 
Il, 6) Powiatowy Strzelecki Klub Spor 
towy, 7) IKP 8) Zjednoczone II, 9) ŁKS 
I. 10) Zjedn. III, 10) ŁKS. III. Zainte- 
resowanie biegiem wzdłuż całej trasy 
ogromne. Organizacja biegu spoczywa: 
jaca w rękach ŁOŻLA dobra. Po bie: 
Ru który zaszczycił swa obecnością 
p. wicewojewoda Potocki została wre 
czona zwycięskiej sztafecie Ziednoczo 
nych cenna rzeźba, zaś pozostałym zé 


i mimo przegrania meczu, „ 2) post. Poliszkiewicz Jan PKS.| Twarożek Arkadjusz PKS. m. Łódź 11| społom dyplomy i zawodni żetony, 
RÓW a RE MiM t:4 (1:0). Gra hea nA pr się w Warszawie na me- gą + 0 ka ry: s„ 3) post. Chmielarski| m. 72 c., 2 ) post. Borkowski Jan. PKS. WYŚCIGI beides PORI 
m wieku ob asi =g rowadz -z wielka ofiarnoś Szu z Polonią b. korzystnie i był przeciw | Bojesław PKS. m. Łódź — 126 s. Tomaszów 11 m. 42 c., 3) post. Poliszkie, ` w 44 i è | 
ch chłop ci Warta b jà bardziej miida'! przewa | pikiem groźnym. Bramkę dla Pogoni zdo| bieg 200 mtr. startowało 6 zaw. 1)| wicz Jan PKS, m. Łódź 11 m. "ah «dni 1 pe? ad r „sporto 
E E 3 żała nieco achalewnóe W pierwszej po- był w pierwszej połowie meczu Zgliński. post. Poliszkiewicz Jan PKS. m. Łódź, Pchnięcie kulą 10 zawodników. 1) sagi kolarskie nE x Só! yy iski hA 
nym S towie gospodarze często goszczą na polu Sędziował p, Glinka. czas 26.1 s, 2) Chmielarski Bolesław | post. oBrkowski Jan PKS. Tomaszów | ugziale znan aria Łodzi i ję): 
romny 3 karnem Warty, lecz przewagi swej nie PKS. m, Łódź — 26.2 s., 3) Jeneralczyk | 10 mtr. 50 e, 2) post. Szaflik Jan PKS.| szawy na piradi 110 KI g d pi- dla 
pły potrafią uwypuklić cyfrowo, Jedvną W BRZEŚCIU: Józf PKS. pow. Łódź — 26.9 s. m, Łódź 10 mtr. 22,5 c., 3) post. Miko- juniorów na dystansie 25 kl w bi 3 
sm". Beamke zdobywa w ie) ezgisi megea p 6, B P Geata parien astar Ed eat d rapat | imi Ewald PKS. w: Eada 10 mt anion ma i kl. stawa 47 2a 
szczi zę Srzerwie Garbur- | Pancernych 3: :1). Mecz à ków.1) post. Majer Jan - m, | 07 c. i i i 
ciotecza ste Mapei bę pęt rej ty po wyrównanej walce przyniósł zwy- | cząs 60 A 2) post. Chmielarski Bolesław| Rzut dyskiem 9 zawodników. 1) post. Ra ati w» kącie KE di. 
*rzego eowósź przez Nowackiego. Sedzia p. cięstwo lepszemu 76 p. p. PKS. m. Łódź — 62 s„ 3] post. Jeneral-| Borkowski Jan PKS. Tomaszów 36 mtr. był stan zs” ca AO Ei A a 
Osolowień. czyk Józef PKS. pow. Łódż.. „|50e., 2) post. Kleta Franciszek PKS. Tujpyy M. in. od adi RA ki Nasi 
W BYDGOSZCZY: bieg 800 mtr., startowało 6 zawodni| rek 33 mtr. 13 c., 3) post. Szaflik Jan (OE któ p A dził do L s 
sksandren ; Lefja (Poznań) —Polonja (Bydgoszcz) | ków. 1) post. Berłowski Kazimierz PKS.| PKS. m. Łódź 31 mtr; 11 c. Arszawy, który prowadził do Luto. 
dreni WE LWOWIE: ! a z ie ieia. P Dłużak. i mierska, jednak musiał się wycofać 
ego czeń Czarni — Podóórze 5:1 (0:1), Do przer | 1:1-- Mecz zakończy! się: rent. €| m Łódź — 2 m. 22 s, 2) post. Dłuża Rzut oszczepem 8 zawodników. 1)| wskutek licznych defektów roweru 
yszła 18] wy Podgórze było przeciwnikiem zuneł- ki szczęśliwej grze gospodarzy. Józef PKS, Sieradz = 2 m. 231 68, 3) post. Kucharek Mieczysław PKS. m. Zwyciężył Igo (WTC, 3.53,46 przed Ka, 
ego, przój nje równorzędnym i zdobyło prowadze- post. Bytniewski Piotr PKS. pow. Łódź. ; gdź 39 mir, 21 c, 2) post., Dzieduch Mie mińskim (AKS) Warszawa) 3.53,47, Koy 
nastepna n'e Dopiero kiedy bramkarz Podgórza W KRAKOWIE: bieg 1500 mtr. startowało 4 zawodni| czysław PKS. m. Łódź 39 mtr. 11 c. 3)| łodziejczykiem (Resursa, fłuódź) 3,53.54.4 
ów, Toi] Koczwara kontuzjowany był zmuszony| Olsza — Unja 5;0 (2:0): Zdecydowane ków. 1) post. Dłużak Józef PKS. Sie- post. Mikołajewski Ewald PKS. m. Łódź (s 


onowany! 


opuścić boisko i ustąpić miejsca bramka 
*zowi rezerwowemu. Czarni wywalczyli 
zwycięstwo, zdobywając 5 bramek: 


wysokie zwycięstwo lepszej pod każdym | 
względem Olszy nad surową jeszcze nie 
co Unią z Sosnowca, 


1adz — 5 m. 31.2.s., 2) post. Kulka Wa-| 
cław PKS, Pabianice — 5 m. 314 s, 
3) post, Mielczarek: Stanisław PKS. Ra 


26 mtr. 83 c. 


Rzut granatem 11 zawodników. 
post. Borkowski Jan PKS. Tomaszów 


Korwin —- Piotrowskim (W'TC), Hofszne! 
derem (ŁKS) Cieniewskim (WTC), Pie: 
traszewski (Resursa, Łódź) Wójcikiem 
(Rapid), Szmidtem (Zjedn.) 


wolenie Mf przez Żurkowskiego 3 oraz przez Maku- domsko. ; | 59 mtr. 78 c., 2) post. Ziemba Stanisław W biegu dla juniorów na 25 klm. star 
Kuliko“ | + e A bieg 3000 mtr. startowało gadki PKS. Piotrków 54 mtr. 86 c. 3) post.|towało 26 kolarzy-ukończyło wyścig 22, 
óba K gli Dzielne tucznicz i sgi u Tadi PE nel” '|Bytniewski Piotr PKS. pow. Łódź 53| Zwyciężył Jodłowski (Rudzkie Tow, Sp 
a 1 „A s 4 - 19%, YO w . S. d i . 420, i 
a ól b | p i k t ostwo świata bieg 5000 mtr, startowało 7 zawodni mtr. 63 c, 8 PEAVY Y abc bał ps ryt 
restauri zdo y y a OISKI mM'Strz *|ków. 1) post. Krasowski, Wacław PKS. | W półfinale pz siatkowej aeg iAy apatia RTSO) Wiata RIGI 
su å g As żę ji maszów osiąćnął zwycięstwo na . | 
bs: o M Zespół męski zajął II-ie miejSCe. Sieradz czas 19 m. 2) post o 24 s. Kaliszem 30:18, o | Organizacja zawodów spoczywała 'w 
ig 5 a y np z z | E s 
n Na trzecich międzynarodowych za [na 30,50 t 70 mtr. oraz indywidualne |3) nost. Nyga oBlesław PKS. Pabjanice.| Zespół PKS. Łask do PKS. m. Łodzi|rękach ŁÓZK. 
wodach  luczniczych,  zorganizowa- |mistrzostwo świata na 50 mtr. W tej| Skok o tyczce 3 zawodników. 1) post. | 30:22 na korzyść pierwszego. A ZAWODY BOKSERSKIE, 
e a ps 4 aderacić Brytyjską w |ostatniej konkurencji tryumfowała bez-| Majer Jan PKS. m. Łódź, 2 mtr. 60 c.) W finale piłki siatkowej I miejsce W tym samym czasie w którym od: 
plazí miej cza ści Renelagh wielki sukces |apelacyjnie p. Kurkowska-Spychajowa, |o) post. Berłowski Jan PKS. Tomaszów osiągnął PKS Tomaszów nad PKS. | były się wyścigi kolarskie na placu 
Al rd jén Pei zawodniczki, zajmując |zatrzymując ponownie tytuł mistrzyni | > mtr, 50 c., 3) post Chmielewski Adam, Łask 30:27 s sportowym w Helenowie odbyły się zí 
palanie. > mon 0 tkle pierwsze miejsca. | świata. W trójboju indywidualnym na |pKS Tomaszów 2 mtr, 25 s. Po zawodach rozdania! nagród w po| wody bokserskie, Wyniki walk były nas 
WEJ parie hg tihs zd była mistrzostwo 30. 50 1 70 mtr. pierwsze miejsce zajęła Skok wdal 9 zawodników. 1) post. | staci żetonów pamiątkow. dokonał pre- stępujące: 
| Sho e g so PERE hi zespołowym również p. Kurkowska'Spychajowa a| Pofisztefewicz Jan PKS, m. łódź 6 mtr. zes PKS. m. Łodzi podkomisarz Kurza- Brzęczek (Zj) —Graczyk (IKP) Walką 
4 pożądj Wata dia pan s aako trzecie p. Trajdosówna. indywidua 2 c, 2) post. Chmielewski Adam PKS.. wiński Leonard. nie została dokończona, gdyż wskutek kon/ 
| na 30 mtr drugą nagrodę otrzymała p.| - tuzji Graczyka lekarz nakuwzał ją przerwać 
| Walnezebranie PZPN-u |Maczulska a trzecią Kurkowska-Spye | Sport w kilku sło wach. Waga piórkowa 
| Nowi ludzie w W. G: iD. |Chaiowa. Na 50 mtr, pł wi łby Odbyły się w Bydgoszczy wioślarskiej chosłówacią zwyciężyła Jugosławja w| Michalak (Zj) —Leszczyński (IKP) Sę 
ucita w: , : „Ja trzecie miejsce. Ponadto PoS 3 tói, mistrzostwa Polski które przyniosły ty- stosuku 2:1 (1:0). Zaznaczyć: należy, że | dziowie przyśneji zwycięstwo Michalukowi, 
dnak mg Odbyło się w Warszawie nadzwyczaj spół wy grał puhar p zechodni w trój n ; b A Jugosławia dnia 10 września rozegra | 90 spowodowało głośne protesty i niemiły 
na odst” ne walne zebranie PZPN-u. Wybrano noj poju 30, 50 1 70 mtr. W strzelaniu ze tuby mistrzów obój ZOO: dy, e niędstookiWóWY Ś Polską. incydent, M 
z wybili wy Wydział Gier i Dyscypliny w nastę- | społowem na 50 i 30 mtr. zespół polski | czwórki pań — | OWA ALA Na sawodach tek LOGRARE Nh W drugiej parze „Piórkowców* Lipszy, 
hecat Mf pującym składzie mjr, Lotb Matuszewski |zdobył pierwszą nagrodę, na 70 mtr. — ślarski jedynki pań p. Plewkowa 2414 tar ac r y (Hak.) pokonal na punkty Fuksa. i 
? Col Skw 4 iski Wolanin mjr. Dąbrowski | aruga czwórki ze sternikiem — WTW. dwójki dniu bo wzi Warszawie, Łopac: W wadze lekkiej Kleiner (Zj) prze l 
wie pod ` wg klewicz. Po b. rzeczowych cruga. r gam bez sternika — Włocławek, czwórki bez | ki osiągnął w biegu na 100 m, — 11 sek. e m kw (IKP) przegra 
a wał Eae oaa n dalani Łodzi i Kra W zawodach męskich „główne me | sternika Klub Wiośl. 04 z Poznania, ie- Kuźmieki” przebiegł 800 m, w dobrym Rt e zy cju seland iak GKP) 
e il iape | ki i Stattera, postano grody zdobył zespół belgijski: a indy- dynki panów—p. Verev (Kraków), dwój| czasie 1.57 i Pławczyk skoczył wzwyż wadze maana maa zm) 
le god owe pp. Aonop skies należenia óra- | widualnie amerykanin Mackenzie. Z€-| pi ze sternikiem — WTW i ósemki ze| 1.83 m. ciężył na punkty raszewskiego (KE) 
„dB. p wiono wawie r klubów cywilnych, spół polski zdobył drugą nagrodę W sternikiem. Poznańskie Tow. Wiośl. Odbyty w Warszawie mecz pływa- Cale (ER pokonał wyscka kob 
dzaj zel ma "KE adi PZPN-u by poczynił |strzelaniu na 30 i 90 mtr., a 3-3 w StTZE- | Drużynowo zwyciężyło Warszawskie To|cki Warszawa — Śląsk» w ogólnej pun- „dl bowego Taborka (na rzep È: 
bnego f An ©  coolęcie zakazu. laniu na 70 mtr. warzystwo Wioślarskie. j ktacjj zakończył się zwycięstwem | (° ima) zwyciężył Kranca (IKP) 
; pe Q ; „Znana drużyna piłkarska „Libertas z| Warezawy w wysokim stosunku 84:51. W ogólnej klasyfikacji klubów puhar p. 
b : m K d P ki Wiednia, bawiła w sobotę 1 niedzielę we Wyniki osiągnięto następujace: wojewody Hauke. Nowaka (łącznie bieg szi 
Ą E iri | Marsz Szlakiem adrow 1. | Wilnie, gdzie odaiegą ANTONY m. y owore 1) ea (W) nias wojewody Hauke-Nowaku (łącznie bieg szta 
| upata we zwycięstwa, sobotę pokonała | przed Karliczkiem (51), 100 m, st. grzbie| fetowy, kolarstwo i beks) na pierwszem 
KRAKÓW, (pat) 7.8 W marszu „Szlakiem | duje się drużyna Zw Strzeleckiego z Pozn» | tamtejszą Makkabi w stosunku 8:2 towrji pań 1) Wensilówna (Śl.) 1.43.3 zad znalazł się klub Zjedn, 51 punkt 
ednak Kad, kj ha udział 34 drużyny, nia: Zachowaci, na drugiem — 30 p.p, War | (6:2) zaś w nieidzelę WKS. (Wilno) | przed Zatorowską (W.), 400 mtr. st, do- | przed ŁKS 36 p., Geyer 36 p. IKP 25 p, W! 
enie W adrówki à erb t się etap pierwszy | szawa, rm trzeciem — 74 pp. Lubliniec  |6:3 12:1). wolnym pań: 1) Krotochwilówna (WJ|T, C, 25 p, i Kraszeender 12 p, 
>oszuki% Wczortj za etia m. dłu prowizorycz: Dziś nastąpi start do marszu Miechów Mecz lekkoatletyczny Praga — Po-|7.06 przed Święcińską (W) 100 mtr. TA | ammm 
znając | | Kraków — PA rem miejsca mai | —Jedrzefów, znań odbyty w Poznaniu przyniósł nikłe | wznak : 1) Karliczek (ŝi) 1.19,5 
czasie fr nych obliczeń— na pierw Two kir cję CHR przed DRA LL. 1.23. a Co nas po pracy rozweseli? 
ku. gó a meczu tym udalo się pokona ou-; 3X100 m. ań) 1 arszawa Ą Letni — On i bowtór. 
zviaciób KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA die- Helana Douda osiątcął 1503 w. | alash. ształiła 4200 m. st dowolnym pa | Tes Popularny — Taka same, jak jej 
Łódź-Piotrków. zaś Heljasz tylko o 2 cm. mnieij. Wyróż|nów: 1) Warszawa 10.28 Nowy rekord | mama (rewja). 
ich wi iszej linii odchodza do Piotrkowa o kaźdeń pełne godzinie od 7-8] rase nić należy Biniakowskiego, który zwycię | Polski, lepszy od poprzedniego o 0.7 s.| Tes Rewji Nowy Gong — Jak przed wojną, 
oL Asya g aet pad z ul, Wólczańskiej 232 przy Dworcu rm. żył w biedu 400 m. osiągając nowy re-|2) Śląsk . Adria — W każdym porcio dziewczyna, 
zqdnie X Czas przyjazdu godzina 1 30 crna sł. 340 kord Polski wspaniałym wynikiem 49,2 Drugiego dnia meczu pływackiego, Caino — Wampire wyścigów. i 
a zas p ad wyniki uzyskano zastępujące: 100 m. st. Corso— I Niebezpieczna gra, II Legjon 
rą y ~ $ z A ulicy 
rzed mi Faad: Pozatem w innych konkurencjach| dow. pań: 1) Kratochwilówna (W) 1.216 AŚ" i 
iwem. DOKTÓR e zwyciężyli: 100 m. 1) Mejduk (P.) 10.7,|200 m. st, dow. 1) Rysinówna (Śl.) — ck ka tysz Er Z kotwiey 
rozgorać GH L U B M € 4 MARKOWICZOWA ze m =- r on m. 1.50.5, 5|3,36, 100 m. tyz SE me 1) » Cenikia = am sekretarki. 
A 5 m. Janowski (Pozn .58, 4X100 m.|cheński 1.02,2, m. st kI. panów: ama — yé 
rozpocz | 4 owrócił Choroby skórne | powa Praga 44 sek, skok  wdal: Hofman Szean l (W) 3.08. Skoki z trampo- aai pge kiete synth nę: 
| Ch p skórne, weneryczne zawa aus 3: 1 (Czech.) 6.58 m. sztafeta olimp. Praga | liny: Pietrzykowski. Skoki wieżowe pań:| Syjowy — Raj podlatków 7 + 
wywo!” | "= 7 czo łciowe. toloto K Tre" a więczó: |323, skok wzwyż: 1) Kratky (Cz) 1.80.|1) Kokali-Kowalwska (W). Sztafeta pań| Szuka — Dziecko grzechm. 
ny 248 moczop lef 141-32 orzytnyte od A dy 1A rano | 0d 3 de tyczka 1) Adamczak 3.50 m., dysk 1) He|1) Warszawa 6.21, sztafeta 3X100 pa-| Rakieta — Hallo Paryż, ballo Berlin. 
| mieć ©! Cegielniana 7, — teleton 4 DR. MEU ljasz 44.94 m. oszczep 1) Mikrut 53.61 m|nów: 1) Warszawa 5.51, Mecz piłki wo- WINSZUJEMY 
DO o "i —2. 5-8 wlecz : k i s ię w Kra|dnej 7:3 dla Warszawy.. s 
Cicka Przyimmie od godz. 8—10 12—2 W dniu wczorajszym odbył się w Kr j Hi t 1 
A W niedziele | świstia od 9 do Ii rano. g p E ef H A 4 $ K | kowi mecz piłkarski między Wisłą a |A| gm ry m TA AA ZP YE ZOO PRAWA Jutro: Cyrjakowi, 
i 5.) prezentacją klubów robotniczych Krako- Wschód słońca 4.06. 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 


iombardowe kupaje | płaci 


Złoto 


oajwyższe ceny. Zakład Jabilerski 


1.Fijałko, Piotrkowska 7. 


al, Andrzeja 5. Tel, 159-40 
Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłełowe. 


Przvimułe od 8 áo l! | od 6 do % pp, 
W oledzjela 1 święta cd R—l ppa 


wa. Zwyciężyła wysoko Wisła w stosun 
ku 6:1, 

W meczu piłkarskim międzypaństwo 
w Zaśrzebiu między Juśosławia a Ce; 


Co zgotować jutro na obiad? 


Kartofelki z kwaśnem mlekiem 


Zrazy z kaszą —— mizerja. | 


Kruchy placek z mąrmel>"q, 


Zachód — 19.19. 
Długość dnia 15.13, 
Ubyło dnia. 1.32, 
Tydzień 32, 


Pasażerowie na okrętach transatlan 
ivckich. ludzie przeważnie bardzo bo- 
gaci, nudzą się podczas podróży i irze 
ba wymyślać dla nich coraz to nowe 
emocje, aby im jakoś ta podróż intere 
sująco upływała. Bo cóż to jest osta 
tecznie bridź, dancing  podzwrotniko- 
we maskarady itd? To wszystko już 
się tym snobom przejadło. Więc zda- 
rzają się na okręcie i takie historie: 

Kapitan w drodze radjowej otrzy- 
muje z kontynentu wiadomość, że 

na statku płynie szpieg: 
który dopuścił się takich i takich prze” 
stępstw: zączem należy go wśród pa* 
sażerów natychmiast wyszukać į wy- 
mierzyć mu doraźną karę. Wiadomość 
o tem, jakkolwiek trzymana w ścisłej 
tniemnuicy, przedostaje się do pasaże- 
rów i wywołuje olbrzymie wzburzecie. 
Wszyscy: z ta chwilą spoglądają na sie 
bie podejrzliwie, jeden w drugim wie- 
trzy szpiega, jodnem słowem pamuje 
atmosfera nie do wytrzymania, Plotki 
i insyiuacje tylko tak wirują na pokła 
dzie i wśród kabin pasażerskich. 

AŻ wybucha bomba, Kapitan wszy* 
stkich pasażerów cytuje na pokład, 
qdzie zaromadzony jest już trybunał w 
przepisowych perukach f z zachowa: 
niem całego średniowiecziicgo cere- 
moniału, jak to się w Anglji do dziś 
dnia praktykuje. Kapitan ogłasza suro- 
wo, że na pokładzie statku 

znajduje się sZpicz. 
Ma on się sam zgłosić i oddać w ręce 
sprawiedliwości. Opis szpiega jest ta- 
ki i takí. Dziwnym trafem tak wyglą* 
da niemal połowa pasażerów. Więc 
wzburzenie rośnie. Tymczasem nikt 
się jako winowajca nie zgłasza, Sąd 
wobce tego przeprowadza między pa 
sażerami surową lustrację i po wielu 
wysoce denerwujących epizodach wy= 
krywa zbrodniarza. Jes; to zwykle ja 
kiś bliżej nieznany gość który po diu- 
giem kluczeniu 


Było to w Paryżu. 

Nazywał się Geza Ricsa z czego 
każdy łatwo wywnioskuje, że był Wẹ 
greni a więc i byłym oficerem huza- 
rów i bez pieniędzy oczywiście. Wszy 
stko to należy do charakterystyki po- 


Taki były oficer huzarów, Węgier 
t bez pieniędzy, a do tego w Paryżu, 
jest także zwykle przystojny. | Geza 
Ricsa był przystojny. Ale nie umiał po 
francusku. Żył — z pożyczek u kole- 
ków, powiedziny sobie 

z opowiadań o froncie, 
z czego Pan Bóg dał wręszcie, I cią: 
gle marzył o zrobieniu w Paryżu inte" 
resiu choć, jak mówią, po francusku 
mówić nie umiał. 
|. Geza — ożeń się“ — mówili przy- 
łaciele. 

«Ami mi to w głowie. Jestem za la- 
dny” — mówi Geza. 

Codziemiie trzeba mu było dać pa- 
sẹ franków, bo chłop musi przecież 
coś zjeść. I codzień było to samo. 

Aż wreszcie Geza znalazł sposób. 

Dał do kilku pism ogłoszenie tej 
treści: 


py e 


Redaktor naczelny: Franciszek Brohst, 


Sad nad szpiegiem. 


Egzekucj 


Niesamowite 


przyznaje się do winy, 
Sąd odbywa naradę i wydaje na wino- 
wajcę wyrok śmierci, który bywa wyko 
nywany przez wrzucenie delikwenta do 
morza na pożarcie rekinom. Chodzi o 
wykonawcę wyroku. Zgłasza się dobro 
wolnie do tej manipulacji jakiś majtek. 
Naturalnie żąda za to dobrej nagrody. 
Wzburzenie na okręcie rośnie, Kobiety 
wysyłają do kapitana deputację z żą- 
daniem, aby 

winowajcę ułaskawił, 
Kapitan odrzuca tę prośbę brutalrffe. 
Więc nowa petycja: zawiesić wykona- 
nie kary aż do przybycia do portu i 
tam oddać delikwenta w ręce sprawie- 
dliwości, Ale kapitan i na to się nie go- 
dzi, wyznaczając termin egzekucji. O 
oznaczonej godzinie, mimo powszech- 
nego oburzenia i protestów, 
któr 


pokład nabity pasażerami, 
zy chcą asystować przy tej strasz- 
nej akcji spełnienia wyroku na zbrod- 
niarzu, Kobiety, które najbardziej się o- 
burzały na barbarzyństwo kapitana, są 
najciekawsze tego widowiska i cisną się 


jedna przez drugą. Aż nadchodzi ta 
wielka chwila. Twmczasem matek klń 


Z 


a na okręcie. 


przeżycie pasażerów, 


-nieboszczyk wesoły, wyelegantowany, 
z cygarem w ustach —ku bezgraniczne- 
mu zdumieniu wszystkich gości, Okazuje 
się, że wszystko było komedją: radjo 
z kontynentu, historja o szpiegu, cały 
przewód sądowy i egzekucja. Ta ostat- 
nia wypadła wprawdzie bardzo natu- 
ralistycznie, ale zbrodniarz (zazwyczaj 
jakiś przebrany majtek) nie był przy 
strącaniu do morza naprawdę związany 
i znalazłszy się we wodzie, ratuje się w 
przygotowanej już na ten cel łódce, 

Po tem wszystkiem następuje pija- 
tyka z szampanem, Pasażerowie prze- 
byli dzień pełen nadzwyczajnych emo- 
cyj, a straszny dramat skończył się we- 
soło, co Amerykanie właśnie ogromnie 
lubią. 


Dwa systemy 


| „Miłość w śniegu”, „Miłość Betty 


Pomnik wynalazcy za 


NEM Prasa MAO 


Niedawno na łamach prasy włoskiej p. 
Cesar Segre rzucił projekt, by w rodzinnej 
wiosce Sumsona Valobry wystawić pomnik 
na cześć jego, Samson Valobra jest bowiem 
tym: który wynalazł rzecz tak potrzebną 
ludzkości, bo zapałki. 

Wszystko byłoby dobre i dumni Włosi 
mieli już powód do jeszcze mocniejszego 
uwierzenia w wyższość swej rasy, gdyby nie 
pech prawdziwy, że jeden z numerów „Cor 


riere della Sera'* wpadł w ręce przebywają | dać nawet koncesję na trafikę w rodzinnem 


Dla każdego COŚ... 
NJ Miłość w tytułach filmowych. 


cego właśnie na wycieczce we Włoszech, 


Miłość jest najpopulurniejszem poję 
ciem w tytułach filmowych, Oto mała ko- 
lekcja tych tytułów, zebrana przez znanego 
pisarza, Ilję Erenburga: 

„Miłość w kąpieli”, „Miłość cygańska”, 
Petet- 


ratownicze Wi 


E w lodziach podwodnych. 


Katastrofy łodzi podwodnych nale- 
żą do rzędu najgroźniejszych. Często 
zdarza się bowiem, że urządzenia ra- 


ry ma strącić skazańca w morze, zja- | townicze zawodzą w decydującym mo- 


wia się kompletnie pijany. Wypił wi- 
docznie na kuraż, Skazaniec protestuje 
gwałtownie przeciw temu, aby miał zgi- 
nąć z rąk opoja i prosi obecnych, aby 
nie dopuścili do tego. Powstaje kolo- 
salna awantura. Pasażerowie chcą ko- 
niecznie przeszkodzić egzekucji w ta- 
kich warunkach, Kapitan wobec tego 
każe załodze okrętowej stanąć pod bro 
nią. Naturalnie na przemoc niema ra- 
dy. Egzekucja odbywa się ku przeraże- 
niu i oburzeniu wszystkich pasażerów. 
Pijany majtek strąca skrępowanego 
zdrajcę do morza.. 

Na pokładzie aż huczy od szalonego 
zdenerwowania gdy nagle zjawia się 
wśród pasażerów domniemany szpieg 


Znalazło się 200 durniów . 
mA  |uzarskie ogłoszenie. 


„Jestem. mloda.. bogatą wdową. 
Mój byty mąż maltretował mię, Nie je” 


stem podobno — brzydka. Szukam to* 


życiowej podróży. 
do Administracji 


warzysza dalszej 
Zgłoszenia pod XX 
dziennika“, 

— | wiesz pam — opowiada Geza, 

przyszło 240 zgłoszeń. 

Wtedy piszę do tych wszystkich dur- 
mów, że rodzina mojego byłego męża 
nie pozwala mi przyjmować nikogo w 
domu i że mogę się z przyszłym swoim 
wybranym spotkać tylko w Casino de 
Paris, Niech mi przyśle kupon do loży 
— a fa już tam będę. 

I powiedz pan, 200 durnfów przy- 
słało mi kupony do loży po 100 fran- 
ków za kupon. Sprzedałem te kupony 
ażjoterom za 7.000 franków, za 7.000 
7-4 akcje zarobiłem drugie 7. Ru: 
cta 

przyniosła mi drugie tyle, 
Teraz mam firmę importującą węgier" 
ską paprykę i salami. Patrz pan, ile po 


trafiła zarobić piękna wdowa w huzar-+ 


skich spodniach! 
Życie jest coś warte! 


MŁODOCIANA PIELĘGNIARKA. 


" 


Małe kociaki uradowane w... pończochach przyglądają się ciekawię czesaniu 
komicznego przedstawicieki psiego rodu, małego pekińczyka. 


z LJ ŚR 


mencie i załoga znajduje śmierć w falach 
morza czy oceanu. 

Istnieją dwa systemy ratownicze w 
łodziach podwodnych: amerykański i 
niemiecki, 

System ratowniczy amerykański po- 
lega na stworzeniu wewnątrz łodzi 
podwodnej t. zw. „kajuty ratunkowej” 
to jest przestrzeni doskonale uszczelnio- 
nej i napełnionej tak ścieśnionem po- 
wietrzem, żeby w razie otworzenia luku 
powstrzymało ono wodę przed 

wdarciem się do wnętrza, 

Podczas katastrofy ludzie z załogi za 
opatrzeni w aparaty; umożliwiające im 
wydostanie się z głębiny na  powierz- 
chnię morza, wchodzą pojedyńczo do 
kajuty . ratunkowej, gdzie wywołuje 
się odpowiednie ciśnienie. Luki w kaju- 
cie otwiera się i wchodzi weń marynarz; 
tymczasem wdziera się przez luki po- 
wietrze, przybierając pod nadmiernem 
ciśnieniem formę „bańki“, w której 


mieści się człowiek i wraz z nią wydo- | d 


staje się przez wodę na powierzchnię. 

Natychmiast lukę zamyka się auto- 
matycznie, a do kajuty wchodzi następ- 
ny człowiek, 

System niemiecki podczas wojny świa 
towej stosował metodę dra Draefera, 
która polegała na oczyszczaniu powie- 
trza w łodzi i umożliwiała załodze au- 
tomatyczne ratowanie się, Oczyszcza- 
nie powietrza odbywało się w ten spo 
sób, że łódź podwodna otrzymywała a- 


paraty z zapasem tłenu, który wystar- 
czał do utrzymywania przy życiu zało- 
gi 
przez 72 godziny. 

W celu unieszkodliwienia wydechiwa- 
nego kwasu węglowego były urządzo- 
ne patrony, wypełnione masą, wiążącą 
kwas węglowy. Dzięki odpowiedniej ilo- 
ści patronów, kwas węglowy w powie- 
trzu nie mógł się zwiększyć ponad dwa 
procent. 

Załoga zaopatrzona była w ratowni- 
cze urządzenie osobiste, które umożli- 
wiały oddech po wydobyciu się 

na powierzcchnię morza, 

W aparacie ratowniczym znajduje 
się czysty tlen, który wystarcza do od- 
dechu przez 30 minut oraz patrony z po 
tasem i sodą, absorbujące kwas węglo- 
wy wydechiwany. 

Dzięki temu systemomi zdołała się 
uratować część załogi zatopionej pod- 
czas wojny łodzi podwodnej U. 5. I. po 
27 godzinach od zatonięcia wynurzyło 
się na powierzchnię wody 

3 ludzi: 

zaopatrzonych w aparaty ratownicze. Je 
en juź po wydostaniu się na powierz- 
chnię zatonął, skutkiem zupełnego wy- 
czerpania sił, dwaj inni pozostali przy 
życiu. Z innego przedziału uratowało 
się także 3 ludzi, którym udało się pod 
nieść ciśnienie powietrza w tym prze- 
dziale do 2 i pół atmosfer, poczem otwo 
rzyli luk i zostali wyniesieni na powierz- 
chnie. 

Obecnie ciągle są czynione udosko- 
nalenia, żeby zapewnić ratunek załogom 
łodzi podwodnych. 


u zza 


Łańcuch szczęścia. EEEE 


R Radosny 


O kaprysach ruletki w Monte „Carlo du 
żo się opowiada różnych historyjek, ale re 
kord w tej dziedzinie został ostatnio pobity 
przez niejakiego barona de Lay, starego 
łbonviwenza i elegantu, który w swojem ży 
ciu roztrwonił 

nijeden majątek. 

Otóż ten sybaryta w niedawno wyda- 
nych pamiętnikach swych opisuje jeden z 
najdziwniejszych wypadków jaki kiedykol- 
wiek się wydarzył w Monte Carlo. Miało 
to miejsce 40 lat temu i odtąd już więcej 
się nie powtórzyło. Mianowicie pewnego 
wieczoru przed zamknięciem Kusyna, na 
jednem ze stołów głównej sali wyszedł kil- 
ka razy zrzędu numer pierwszy, 

— (o za dziwne zdarzenie oświadczył 
baron de Lay. Uwuga graczy została skon- 
centrowana na tym właśnie stole, Następ- 
nie wyszła dwójka, potem trójka i dulej po 
kolei — czwórka, Gracze się uśmiechali. 
Ktoś z nich głośno oznajmił: 

— Teraz musi wyjść piątka! — 

Kółeczko zakręciło się, i z zapartym 
oddechem zaczęto śledzić „, Rzeczywiście, 
wygrał numer 5. Następnie kółeczko wpa- 
dto do numeru 6, kilka graczy przy następ- 
nym rzucie mocno obsadzili siódemkę, Ku 
zdziwieniu wszystkich obecnych szczęście 
im sprzyjało i pożąduny numer wyszedł. 

Nikt nie uwierzy, że dalej wychodziły 
ściśle po kolei: & 9, 11... Tłumy graczy z 
drżącemi rękoma i błyszczącemi oczyma 

obsadziły szczęśliwy stół, bijąc się o skra- 
wek wolnej przestrzeni Za każdym rzutem 
na następny kolejny numer publiczność 
sypała hazardowo złoto, prawie nie licząc 
swych stawek, Kasa fatulntgo dla dyrekcji 
ruletki stołu 
szybko pustoszału „., 


Odbito w drukarn* Wladyslaw: ŚStypulkowskiega 


w Łodzi Piolskowska 195 (Karola 2) 


dzień w kasynie gry. 


Gdy wyszedł numer 24, stół ten został 
na znak żałoby pokryty czarnem suknem. 
Bank ruletki został rozbity! Następnego 
dnia gracze oczekiwali dalszego ciągu tego 
tujemniczego łańcucha szczęścia, lecz na- 
próżno, 


J. K, 


, 


RE 


Samochody, biorące udział w Międzynarodowym wyścigu alpejskim, zatrzy 
muja się mad jeziorem leżącem u stóp wiecznego śniegu. 


Za redakcie 


Na granicy wiecznego śniegu. 


Za wydawnictwo odpowiada’ Władysław Stypułkowski 


pałki: 


czem pisać,. FEFEME 


mera miasta Poligny* 
we francuskiem jura, 

Cóż się bowiem okuzało? Oto to właśnie 
miasto francuskie posiada już od lat pom: 
nik na cześć jednego ze swych obywateli 
niejakiego Sauria, który pierwszy wpadł me 
pomysł pomieszania chlorku potasu z siar 
ką i fosforem i sfabrykowania w ten sposób 
zapałki, W celu wynagrodzenia pomysłowe 
go poliniańczyka, Juleś Grevy polecił mu 


mieście, 


son“, „Miłość i rabunek", „Miłość i śmierć 
„Miłość rządzi życiam”, „Miłość zaślepia”, 
„Miłość uktorki”, „Miłość hinduski”, „Mi 
sterjum miłości”, „Miłość podlotka*, „Szale 
nu miłość”, „Krwawa miłość”, "Miłość ni 
rozdrożu”, „Miłość nieprzyjaciela”, „Miłość 
Joanny Ney“, „Miłość Rasputina“, „Miłość 
kobiety”,, „Miłość bandyty”, "Miłość i ha 
nor”* „Miłość na pustyni”, „Miłość i złoto” 
„Miłość Casanowy”, „Nie prócz -miłości*, 
„Miłość Carmeny*, „Wielka miłość* „Mi 
łość bez granic”, „Miłość kata”, „Miłość le 
karza“, „Pierwsza miłość Anny”, „Ostatnia 
miłość Chopina”, „Światło miłości”, „Pułac 
miłości”, „Fanfary miłości”, „Grobowiec 
miości”, „Wyspa miłości, „Amor i Psyche” 
„Miłość umiera”, „Bogini miłości”, „Chmu 
ra miłości”, „Ucieczka przed miłością”, 
„Pieśń miłości”, „Bajka o miłości”, „Zaka 
chani między sobą", „Zakochani w Holly: 
wood”, „Miłość w wagonie sypialnym”; 
„Życie to miłość”, „Ja kocham cię”, „Ja ka 
cham ją”, „Miłość na szafocie”, „Ile kosztu 
je miłość”, „Harry kocha blondynki”, „Gdy 
by nie było miłości”, „My wszyscy kochamy, 
miłość”, 

A oto serca w tytułach: z 

„Melodja serc“, „Symfonju sero“ ‚Serce 
i honor“, „Serce w płomieniach”, „Serce 
zwycięzcy“ „Król sero”, „Serce się starzeje” 
„Głos serca”, „Dwu serca biją w walca takt” 


Podsłuchane. 


ODWAŻNA. 


— Teraźniejsi mężczyźni są okro* 
pni, dziwię się, że pani nie bol sią 
wyjść za mąż... 

Niech pani będzie spokojna [Y 
Trzech mężów wpędziłam do grob | Podpisa 
Dam sobie radę i z czwartym! Średnią 


POGRÓŻKA. | 


— Od dłuższego czasu dostaję sta T 
le listy z pogróżkami! Czy niema środ 
ka, żeby się od tego ochronić? „| 

— Hm to sprawa bardzo poważe |! 
na. A czy nie ma pan jakiegoś podeje 
rzenia, kto panu przysyła te listy? 

— Owszem, mam nawet pewność: 
są to listy meblarza, u którego wziąc 
łem meble na raty. 


W PEWNYM BANKU. 


— Co tu u was robi kontroler? 
— Pilnuje, żeby kasjer nie drapnął 1 
z kas 


Wa 
Przew 


ą. i 

A co robi vice-dyrektor? N Kry 
— Pilnuje, żeby kontroler nie zmó 

wił się z kasjerem. 
— A co robi kasjer? l 
— Uważa, żeby mu ci dwaj czegó | 

z kasy nie buchnęli. 
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odnowiada; Romanu Furmańskt: 


